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Jesteśmy z Wami

Daniel Wachowski

Na domy naszych wschod-
nich sąsiadów spadają bom-
by, giną ludzie, ostrzeliwane 
są szpitale, przedszkola, osie-
dla mieszkaniowe. Świat sta-
nął w obliczu niczym nieza-
winionej przez Ukraińców 
agresji. I świat musi się z nią 
zmierzyć…

Gdy Ukraina ogłosiła 
niepodległość, Polska była 
pierwszym krajem na świe-
cie, który uznał ten fakt. W 
1992 roku Sochaczew pod-
pisał umowę o partner-
skich relacjach z ukraińskim 

Gródkiem, gdzie kilkadzie-
siąt procent mieszkańców 
stanowią nasi rodacy, działa 
Polska Szkoła, parafi a i Klub 
Polski. 

Sprawdzian z przyjaźni
Już pierwszego dnia zbrojne-
go konfl iktu burmistrz za-
apelował w radiu Sochaczew 
o solidarność z Ukrainą, o 
otwarcie serc na potrzeby 
uchodźców oraz o konkretne 
działania. Prosił, by wszyscy, 
którzy mogą przyjąć nieod-
płatnie pod swój dach rodziny 
z Gródka, zgłaszali taką goto-
wość do urzędu miasta. O sy-

tuacji w Gródku rozmawiał 
także z burmistrzem Neoni-
lą Andriszczuk, z którą ustalił, 
że jeśli zajdzie taka potrzeba, 
nasz samorząd i nasi miesz-
kańcy zadbają o gródczan 
uciekających przed wojną. Ta-
kich miejsc czeka w socha-
czewskich domach i mieszka-
niach kilkadziesiąt. 

Rodzina 
jest bezpieczna
Od trzech dekad przyjaźń 
między miastami pielęgnu-
ją m.in. harcerze zaprasza-
jący dzieci na wakacyjny 
wypoczynek do stanicy w 

Łąkie. Z grupą uczestników 
przyjeżdżali wychowawcy, 
od lat ci sami. 

- Kiedy jeden z nich za-
dzwonił z prośbą o pomoc 
w ewakuacji jego rodzi-
ny, nie zastanawialiśmy się 
ani chwili, po prostu zaczę-
liśmy działać. Znalazło się 
mnóstwo osób, które na-
tychmiast zgłosiły swoją 
chęć pomocy. W transpor-
cie z przejścia granicznego 
pomogli nam zaprzyjaźnie-
ni wolontariusze współpra-
cujący ze Stowarzyszeniem 
Pieczy Zastępczej „Stacja 
Dom”. Mieliśmy też wspar-

cie od przygranicznych huf-
ców ZHP, które na bieżąco 
informowały nas o panują-
cej tam sytuacji. Teraz wszy-
scy są już bezpieczni, pod 
opieką rodziny z Sochacze-
wa – relacjonuje komendant 
hufca ZHP w Sochaczewie 
Anna Wasilewska. 

Nie poddajemy się
Jak informuje Olga Bi-
stricka z urzędu miasta 
w Gródku, na razie jest w 
miarę spokojne, ale kilka 
razy w ciągu dnia słychać 
sygnał „Alarm”. 

Od zakończenia II wojny światowej minęło niemal osiemdziesiąt lat, od wojny w Jugosławii prawie trzydzieści i chyba 
nikt nie zakładał, że w naszej części świata ktoś odważy się wzniecić krwawy konfl ikt. 24 lutego armia rosyjska, pod 
dobrze znanym z akcji na Krymie pretekstem rzekomej ochrony swoich obywateli, weszła na terytorium Ukrainy.
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WAŻNE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999

Policja 
997, 47 705-52-22

Straż pożarna 
998, 46 862-23-70

Pogotowie energetyczne
991

Pogotowie gazowe (Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866

Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82

Urząd Skarbowy 
46 862-26-04

ZUS 46 862-64-33

Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73

ZWiK 46 862-82-30
Zgłaszanie awarii: 
sieci wodociągowej 
668-453-422
sieci kanalizacyjnej
604-195-871

Dodatkowo każdego dnia po godz. 
15.00 awarie można zgłaszać pod 
numerami telefonów:
SUW Płocka 46 811 16 44, 
602 248 627

SUW Chodaków 46 863 26 35,
662 294 742

Oczyszczalnia ścieków 
662 294 743

ZGK 46 862-81-06, 46 
862-93-14

ZKM 46 862-99-27

Zgłaszanie awarii sieci 
oświetlenia ulicznego
698-088-755, 606-663-186

Szpital
46 864-95-00, 46 864-96-00
USC 46 862-23-02

Sąd Rejonowy 
46 862-32-64

PKP 19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44

MPT Taxi 191-91

Taxi 46 862-28-42

Taxi Nowa całodobowa 
888-766-600
PEC 
46 862-92-00, 604-206-108,

Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 

MOSiR 46 862-77-59

SCK 46 863-07-68

Centrum Usług Społecznych 
46 863-14-81, 
46 863-14-82

Miejska 
Audycja 
Samorządowa

W każdy 
wtorek 

i czwartek 
o 11:30

na antenie 

Dokończenie ze str. 1
- Rada miejska działa bez dni 
wolnych i robi wszystko, aby 
zapewnić stabilne funkcjo-
nowanie naszej społeczności. 
Wszystkie obiekty infrastruk-
turalne są pod całodobową 
ochroną, a osiedla mieszkanio-
we codziennie patrolowane. 
Przy wjeździe do miasta usta-
wiono punkty kontrolne. W 
placówkach służby zdrowia le-
karze dyżurują przez całą dobę. 
Przyjmujemy i przesiedlamy 
uchodźców, zbieramy i dostar-
czamy pomoc humanitarną dla 
wojska i obrony terytorialnej. 
Jeszcze raz dziękuję za pomoc 
i wsparcie. Jesteśmy wdzięcz-
ni mieszkańcom Sochaczewa 
za działania na rzecz Ukrainy – 
podkreśla Olga Bistricka.

Nadia Harbar, prezes To-
warzystwa   Dobroczynne-
go Polonia w Gródku,  zwró-
ciła się do sochaczewian z 
prośbą o trzy rodzaje darów. 
Podopieczni klubu polskie-
go potrzebują leków na nad-
ciśnienie (są duże problemy 
z dostawami do aptek), a lo-
kalna obrona terytorialna cie-
płych śpiworów i saperek. Ich 
zbiórką zajęło się Sochaczew-
skie Centrum Kultury. 

- Musimy spać w ubra-
niach, żeby w razie alarmu 
szybko uciekać do piwnicy w 
bloku. Strzałów dzięki Bogu 
nie słuchać, ale chodzą po-
dejrzane osoby i boimy się 
zostawiać   swoje   mieszka-
nia na dłużej. Syn wyjechał 
do Polski, do mojej siostry. 
Przekraczał granicę trzy dni. 
Wyjechał z domu o 8.00 w 
niedzielę a dotarł do siostry w 
środę około 4.00. Sytuacja jest 
niedobra, ale nie poddajemy 
się – mówi Nadia Harbar.

3 marca burmistrz Gród-
ka   Neonila   Andriszczuk 
przesłała do ratusza list, w 
którym napisała „Gródek i 
okolice bardzo dziękują So-
chaczewowi za wspieranie i 
pomoc ludziom, którzy tego 
potrzebują w okresie wojny. 
Niech Wasza dobroć i szczo-
drość do Was wróci wielo-
krotnie”. To podziękowanie 
m.in. za specjalny dar od so-
chaczewian – sto krótkofaló-
wek zakupionych i przekaza-
nych Gródkowi, tamtejszej 
obronie terytorialnej.

Radni pomagają 
Ukrainie
Grupa   sochaczewskich 
radnych i przyjaciół zorga-
nizowała już dwa wyjazdy 

busów z darami dla miesz-
kańców Ukrainy, którzy 
pozostali walczyć w swojej 
miejscowości, leżącej w po-
bliżu granicy z Białorusią. 
Swoją solidarność z Ukra-
iną i sprzeciw wobec agre-
sji okazali oni także orga-
nizując wiec, który odbył 
się w poniedziałek 28 lu-
tego.

W środę 2 marca gru-
pa zebrała dary ze Skiernie-
wic, Łowicza i Sochaczewa. 
Do wywozu przygotowano 
m.in. leki, żywność długo-
terminową, śpiwory, koce. 
Transport dopełniły dary 
przekazane przez społecz-
ność Szkoły Podstawowej 
nr 7 w Sochaczewie, gdzie 

w godzinach wieczornych 
spontanicznie zebrali się 
ochotnicy do pomocy w za-
ładunku.

W miniony weekend 
grupa zakupiła 150 heł-
mów wojskowych, które 
dzięki pomocy profesjo-
nalistów udało się w bar-
dzo szybkim czasie oczy-
ścić i odmalować. Wraz z 
pozostałymi darami trans-
port wyruszył na Ukrainę. 
Możliwe jest to dzięki za-
angażowaniu wielu osób, 
kierowców, fi rm, aktywi-
stów.

Działacze prowadzą tak-
że przedsięwzięcia pomocy 
ludności ukraińskiej, któ-
ra przybyła na teren miasta 

i powiatu sochaczewskie-
go. Przekazywane są rzeczy 
pierwszej potrzeby, ale tak-
że organizowana jest pomoc 
w znalezieniu pracy, zareje-
strowaniu pobytu. 

Melton 
nie pozostało obojętne
W pomoc włączyło się 
drugie miasto partner-
skie Sochaczewa, brytyj-
skie Melton Mowbray. 
Jak informuje Pam Po-
snett, od lat zaangażowa-
na we współpracę naszych 
miast, Polonia z Mel-
ton zebrała pieniądze na 
przewóz ciężarówką po-
ścieli, koców, poduszek, 
ubranek dziecięcych, za-

bawek, artykułów sanitar-
nych i przyborów toaleto-
wych. Właściciele sklepów 
byli bardzo hojni, przeka-
zując darowizny. Cięża-
rówka odjechała w ubiegłą 
środę i jest wystarczająco 
dużo darów na drugą, któ-
ra ma wyruszyć w tym ty-
godniu. Pieniądze na ten 
cel będą zbierane podczas 
akcji charytatywnej. 

- Lider Rady Hrabstwa 
Leicestershire napisał do 
wszystkich Rad Okręgo-
wych, prosząc je o wsparcie 
Ukrainy i robią to fi nan-
sowo lub wysyłając towa-
ry. Modlimy się, aby to się 
wkrótce skończyło – pod-
kreśla Pam Posnett.

Dla uchodźców miasto przygotowało 59 miejsc w hali 

sportowej przy Kusocińskiego

Gdy mężowie i synowie ruszyli na front, w Gródku 

rozpoczęła się produkcja domowych konserw

Grupa radnych przygotowała i wysłała już dwa transporty 

z darami na Ukrainę

Symboliczny gest poparcia w wykonaniu uczniów 

Szkoły Podstawowej nr 4

Kilkadziesiąt śpiworów dla obrony terytorialnej w Gródku 

przekazali sochaczewscy harcerze

Przedszkolaki już wiedzą czym jest wojna i międzyludzka 

solidarność
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Sebastian Stępień

Dariusz Stachlewski pro-
wadzi szkołę nauki jazdy. 
Na plac manewrowy, do 
zorganizowanej przez sie-
bie za pośrednictwem in-
ternetu zbiórki, przyjechał 
prosto z pracy.

- Wróciłem ze Skiernie-
wic, odstawiłem kursanta i 
od razu na 12.00 pojecha-
łem na nasz plac manewro-
wy dla osobówek. Wziąłem 
samochód z przyczepką, 
myśląc, że na nią zapakuję 
dary, drugi kierowca poje-
dzie busem, żeby zabrać lu-
dzi i wrócimy - opowiada. 
- Przyjechałem, odsłoni-
łem przyczepkę, żeby pod-
jeżdżający ludzie mogli od 
razu pakować na nią dary. 
Przyjechały pierwsze oso-
by i po chwili okazało się, 
że na przyczepce nie ma już 
miejsca. Zadzwoniłem więc 
do kolegi, spytać czy może 
podjechać z drugą przy-
czepką. Był za pół godziny. 
O 13.00 zadzwonił kolejny 
kolega, ofi arując się z po-
mocą. Mówię, że spokojnie, 
jakoś sobie radzę, nie ma 
wielkiego tłoku. Zdążyłem 
się rozłączyć, a tu ludzie za-
czynają przychodzić. Od-
dzwaniam, mówię, że jak 
ma czas, to niech podjedzie, 
bo we dwóch już nie dawa-
jemy rady. 

Odzew   mieszkańców 
Sochaczewa był ogromny, 
łącznie z kwestiami orga-
nizacyjnymi. Dary zostały 
starannie posegregowane i 
opisane. 

- Na tym etapie już wie-
działem, że trzeba wysta-
wić MAN-a, bo dwie przy-
czepki to za mało. Pod 
koniec zbiórki, około go-
dziny 18.00, czyli po zaled-
wie sześciu godzinach, dary 
wypełniały prawie całą na-
czepę. W międzyczasie po-
jawiła się masa ludzi, Po-
laków, ale też Ukraińców, 
którzy nam pomagali w 
przyjmowaniu i sortowa-
niu rzeczy. Spodziewałem 
się, że sortowanie na grani-
cy może przysporzyć pro-

blemów, więc zadbaliśmy, 
żeby ładunek był gotowy do 
szybkiego przekazania. 

Niedługo po osiemna-
stej 26 lutego konwój z So-
chaczewa – MAN, bus i 
trzy samochody osobowe, 
a w nich poza Dariuszem 
Stachlewskim, Katarzy-
na Albinowska, Paweł Ja-
rosz, Mariusz Gala i Sławo-
mir Janiak, ruszył w trasę 
na południe. Akcja prowa-
dzona była przy tym bar-
dzo przytomnie. 

- Wiedzieliśmy, że cze-
ka nas długa droga, więc lo-
gistykę zostawiliśmy na czas 
przejazdu. Zajęła się nią  
żona mojego kolegi. Dzwo-
niła do miejsc przy granicy, 
które przyjmowały dary dla 
uchodźców i dowiadywa-
ła się, gdzie jakie towary są 
potrzebne – opowiada Da-
riusz Stachlewski. - Po czte-
rech i pół godziny jazdy, na 
tzw. „pauzie”, kiedy mieli-
śmy jeszcze 150 km do gra-
nicy, sam jeszcze raz obdzwo-
niłem te miejsca i upewniłem 
się, gdzie czego potrzebują. 
Dowiedziałem się, że wszyst-
ko przyjmą bardzo chętnie, 
tylko żebyśmy nie przyjeż-
dżali z tym na samą granicę, 
gdzie był już straszny kocioł. 
Dostałem namiar na maga-
zyn w Hrubieszowie. Czeka-
li tam na nas wspaniali ludzie, 
wolontariusze.   Zostaliśmy 
bardzo ciepło przyjęci, a sam 
rozładunek przebiegł bardzo 
sprawnie, w piętnaście minut 
cała naczepa była zagospo-
darowana. Bardzo pomógł w 
tym fakt, że dary mieliśmy 
posegregowane i dobrze opi-
sane. MAN-a z kierowcą zo-
stawiliśmy przy magazynach, 
żeby nie pchać się dużym sa-
mochodem pod samą grani-
cę. Od tego miejsca do gra-
nicy nasz konwój składał się 
z busa i trzech samochodów 
osobowych. Dojechaliśmy do 
Hrubieszowskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, gdzie mie-
ścił się sztab odpowiedzialny 
za przyjmowanie uchodźców. 

Jak się okazało, ośrodek 
w Hrubieszowie był w trak-
cie wypracowywania odpo-

wiednich do przyjmowania 
uchodźców procedur. Tym-
czasem ekipa z Sochaczewa 
dysponowała już potwier-
dzonymi kwaterami dla 
osób, które chciała zabrać.

- Sytuacja tam była 
mocno paranoiczna. Mniej 
więcej dopiero od godzi-
ny 18.00 27 lutego szukali-
śmy ludzi, którzy chcieliby 
jechać z nami w głąb kra-
ju i otrzymać zakwatero-
wanie – opowiada Dariusz 
Stachlewski. - Na miejscu 
panował chaos i dezinfor-
macja. Widać było, że ob-
sługa jest pogubiona. Jedni 
drugim przeszkadzali. Kie-
dy pytaliśmy, dostawaliśmy 
sprzeczne informacje. 

Z tego powodu znale-
zienie uchodźców, którzy 
chcieliby skorzystać z so-
chaczewskiej gościnności 
zajęło bardzo dużo czasu.

- Na początku dostali-
śmy informację, że musi-
my się zarejestrować, jakimi 
przyjechaliśmy samochoda-
mi. Do jakiego miejsca je-
dziemy i ile jesteśmy w sta-
nie zabrać osób – opowiada 
nasz rozmówca. - Stanęliśmy 

w kolejkę kierowców, po ja-
kimś czasie zostaliśmy za-
rejestrowani, podaliśmy nu-
mer telefonu i dostaliśmy 
informację, że mamy czekać 
na sygnał, że została przygo-
towana dla nas grupa. Dwie 
godziny marznęliśmy przed 
obiektem. W końcu posta-
nowiliśmy znów udać się do 
informacji, spytać jaka jest 
sytuacja. Znaleźliśmy wolon-
tariuszkę i tłumaczymy jej, że 
mamy zaklepane miejsca dla 
tylu i tulu osób. Że czeka za-
kwaterowanie u rodzin, nie 
zbiorcze na sali gimnastycz-
nej. Zresztą w tym momen-
cie mieliśmy już taki odzew 
z Sochaczewa, że nawet gdy-
byśmy przyjechali dwoma 
autokarami, spokojnie roz-
dysponowalibyśmy wszyst-
kie przywiezione do nasze-
go miasta osoby. Sochaczew 
jest cudownym miastem. 
Kiedy przypominam sobie tę 
ogromną chęć niesienia po-
mocy, z którą miałem wte-
dy do czynienia, to aż się łzy 
w oczach kręcą. W każdym 
razie dowiedzieliśmy się, że 
czekamy tak długo, bo są 
nowe wytyczne i teraz będzie 

nas spisywać policja i spraw-
dzać, czy nie jesteśmy kara-
ni, ani poszukiwani, zanim 
będziemy mogli odebrać po-
trzebujących.

Wszyscy kierowcy zo-
stali w tym momencie wy-
słani przed bramę terenu 
HOSiR i dostali informację, 
że mają czekać na policję, 
która zdecyduje, kto może 
wjechać. 

- Oczywiście zanim zja-
wił się policjant, minęło kil-
kadziesiąt kolejnych minut. 
No ale rozumiem, z pew-
nością policja ma znacz-
nie ważniejsze obowiązki – 
mówi Dariusz Stachlewski. 
- Kiedy już funkcjonariusz 
wykonał wszystkie czyn-
ności i upewnił się, że jeste-
śmy godni zaufania, mieli-
śmy czekać w samochodach 
na sygnał z HOSiR. Minę-
ło kolejne półtorej godziny 
i nic. Postanowiliśmy znów 
sprawdzić, co się dzieję. Do-
jeżdżamy do bramy obiek-
tu, której w tym momencie 
pilnował już policjant. Tym 
razem udało nam się wje-
chać na parking. Na miej-
scu okazało się, że nie tylko 
my postanowiliśmy roz-
patrzeć się w sytuacji. Inni 
kierowcy, którzy przyjecha-
li z całego kraju z pomocą, 
już tam byli. Oczywiście ża-
den z nich też nie otrzymał 
w tym czasie informacji, 
więc zaczęli na własną rękę 
szukać uchodźców, którzy 
chcieliby przyjąć pomoc. 

Grupa z Sochaczewa 
postąpiła podobnie. Tym 
sposobem znaleźli 15 osób, 
matek z dziećmi, które zde-
cydowały się przyjechać do 
naszego miasta. 

- Nie było to łatwe – 
mówi Dariusz Stachlewski. 
- Te osoby, głównie kobiety i 
dzieci, widać było jak bardzo 
są wymęczone psychicznie 
i fi zycznie. Kiedy zobaczy-
ły przygotowane na tej HO-
SiRowskiej hali ciepłe, czyste 
posłania, to dla większości z 
nich w tamtym momencie 
był szczyt marzeń. Ci ludzie 
chcieli tam zostać i przede 
wszystkim trochę odpocząć. 

Wiele z tych osób było też 
przekonanych, że może od-
czekają kilka dni blisko gra-
nicy, wojna się skończy i wró-
cą do domów. Te kilka kobiet 
z dziećmi, które zdecydowa-
ło się z nami zabrać, miało 
odmienne podejście - chcia-
ły jak najszybciej i jak najda-
lej odjechać od strefy wojny. 
Jednocześnie nie miały tutaj 
w Polsce nikogo, żeby się za-
trzymać. Żadnej rodziny ani 
znajomych. Zabraliśmy też 
dwie rodziny, które potrze-
bowały transferu. Jedna do 
znajomych do Niemiec, dru-
ga do dziadków do Estonii. 

Cała podróż na grani-
cę i z powrotem zajęła pra-
wie dwie doby. Sochaczew-
ski konwój wrócił przed 7.00 
w poniedziałek 28 lutego. Na 
miejscu rozlokowali rodzi-
ny u osób, które zgłosiły chęć 
udzielenia pomocy uchodź-
com. Tego samego dnia uda-
ło się znaleźć kierowcę, któ-
ry zabierze jedną z rodzin do 
Niemiec, a następnego dnia 
drugą rodzinę bezpiecznie 
odesłano do Estonii. 

W Sochaczewie zosta-
ły dwie wielopokoleniowe 
rodziny. Dwie mamy, dwo-
je dzieci i ich babcia znala-
zły schronienie w Moka-
sie.  Druga rodzina:  mama, 
córka i babcia trafi ła w go-
ścinę do Kozłowa Biskupie-
go. Dziewczynką zajęło się 
już jedno z sochaczewskich 
przedszkoli prywatnych. 

- Odzew jest niesamo-
wity – mówi Dariusz Sta-
chlewski. - Nadal dyspo-
nujemy bazą tak dużą, że 
spokojnie moglibyśmy je-
chać jeszcze raz. W tygo-
dniu mam co prawda za 
dużo pracy, ale wszystko 
wskazuje na to, że pojedzie-
my na weekend. W najgor-
szym wypadku znów za-
walę poniedziałek, ale są 
rzeczy ważne i ważniejsze. 
Szczególnie, że nie wzięli-
śmy wcale tak dużo osób za 
pierwszym razem. Piętna-
ście, w tym siedmioro dzie-
ci. A miejsca czekają na ko-
lejne, bo sochaczewianie to 
wspaniali ludzie.

Sochaczew pomaga całym sercem
Jednym z pierwszych sochaczewian, którzy ruszyli nieść pomoc uciekinierom z Ukrainy, jest Dariusz Stachlewski. 
Opowiedział nam o ogromnym sercu, jakie okazali mieszkańcy naszego miasta oraz jak wyglądała sytuacja 
na ukraińskiej granicy w pierwszych dniach konfl iktu.

Sochaczewianie którzy pomoc zorganizowali kompleksowo - 

od zbiórki darów, przez transport na granicę, 

po zakwaterowanie dla uchodźców
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Hufi ec ZHP Sochaczew we 
współpracy ze Stowarzy-
szeniem pieczy zastępczej 
Stacja Dom uruchamia 
zbiórkę rzeczową dla na-
szych przyjaciół z Ukrainy.

Stanęli oni w obliczu naj-
większego wyzwania, ja-

kim jest służba w cza-
sie wojny i nie mogą dziś 
liczyć na bezpieczny i 
spokojny dom. Przede 
wszystkim jest to zbiórka 
potrzebnych im środków 
medycznych. 

Z biórk a    roz pocz ę -
ła się 28 lutego i potrwa 

do odwołania. Wskazane 
artykuły należy dostar-
czać do Hufca ZHP So-
chaczew, ul. Prezydenta 
Ryszarda Kaczorowskie-
go 3b w Sochaczewie, od 
poniedziałku do piątku, 
w godzinach od 16.00 do 
18.00.

Zebrane dary trafi ą 
bezpośrednio na linię fron-
tu, do ciągle rozbudowy-
wanych oddziałów ukraiń-
skiej obrony terytorialnej 
oraz armii ukraińskiej - do 
walczących i zabezpiecza-
jących teren zaatakowany 
przez wojska rosyjskie. 

Harcerze zbierają środki medyczne

Sebastian Stępień

„W środku nocy, 24 lutego, za-
dzwonił do mnie syn i zaczął 
mówić, że Rosjanie na nas na-
padli, że strzelają już w Kijo-
wie, w Charkowie. Nie chcia-
ło mi się wierzyć. Pobiegłam 
szybko do telewizora i okaza-
ło się, że rzeczywiście. W Kijo-
wie mieszkaliśmy w dziewię-
ciopiętrowym bloku, który nie 
miał podpiwniczenia. Moja 
pierwsza myśl była, że nie 
mamy się gdzie schronić przed 
bombardowaniami. Zadzwo-
niłam do teścia, który ma dom 
jednorodzinny pod Kijowem, 
podpiwniczony. Oczywiście 
kazał nam czym prędzej przy-
jeżdżać. 

Na miejscu znieśliśmy 
śpiwory, świece, jakąś żyw-
ność. Staraliśmy się urządzić 
to miejsce tak, żeby było moż-
liwie bezpieczne i wygodne. 
Kiedy rozpoczęły się walki, 
nawet z tej piwnicy nie wy-
chodziliśmy. Spędziliśmy tam 
pierwszy dzień wojny i pierw-
szą noc. Bardzo się baliśmy. 
Wystrzały było słychać coraz 
bliżej. W okolicach znajduje 
się fabryka „Azot”. Spodzie-
waliśmy się, że Rosjanie będą 
właśnie ją najbardziej ostrze-
liwać. Okazało się, że więcej 
strzelają do małych okolicz-
nych miejscowości, niż w tę 
fabrykę. Jestem pielęgniarką, 
więc trzeciego dnia zostałam 
wezwana do pracy. Było co-
raz więcej rannych i potrze-
bujących. Kiedy wróciłam po 
pierwszym dniu pracy, zasta-
łam moje dzieci zapłakane i 
przerażone. W nocy wyłącza-
liśmy wszystkie światła. Za-
klejaliśmy nawet jakiekolwiek 

diody, które mogłyby się za-
świecić przy sprzęcie elektro-
nicznym. Szybko się okazało, 
że rosyjscy dywersanci ozna-
czają domy, w których ktoś 
mieszka. Bałam się, że po to, 
by rosyjskie wojska wiedziały 
w co strzelać. Wytrzymaliśmy 
tak jeszcze dzień i noc i zapa-
dła decyzja, że trzeba uciekać. 

Moja przyjaciółka z pra-
cy poprosiła mnie, żebym za-
brała jej młodszego syna, że-
bym mu pomogła dostać się 
do babci do Niemiec. Jej star-
szy syn był już zaciągnięty do 
obrony terytorialnej i patro-
lował Kijów. Wieczorem za-
dzwoniłam do znajomego, 
który organizował przerzu-
ty ludzi z Kijowa na granicę z 
Polską. Dowiedziałam się, że 
nie ma sensu jechać tam na 
noc, bo w nocy kolejki wła-
ściwie się nie posuwają, a i tak 
możliwe, że będę musiała cze-
kać dwie doby. Byłam prze-
rażona wizją kolejnej nocy w 
tym prowizorycznym schro-
nie. Nie mogłam spać. Noca-

mi jakieś samochody jeździły 
i oświetlały domy. Chyba żeby 
szukać ludzi. Zdecydowałam, 
że nie będziemy czekać, że je-
dziemy od razu.

Wszędzie wydawało mi 
się bezpieczniej niż tam. Ale 
niestety znajomy przewoźnik 
się nie zgodził, przyjechał do-
piero o 8:00 rano. Zabrał mnie, 
mojego syna, młodszego syna 
koleżanki i jeszcze rodzinę in-
nej koleżanki. Podwiózł nas 
wszystkich do samej granicy. 
Przekraczaliśmy ją na pieszo. 
W kolejce spędziłyśmy jeszcze 
godzinę, po czym znaleźliśmy 
się po polskiej stronie. Tam lu-
dzie byli cudowni. Dostaliśmy 
jeść, pytali, czy mamy się gdzie 
zatrzymać, czy mamy ubrania 
na zmianę. Pomogli nam do-
jechać do znajomych w War-
szawie, gdzie została mama i 
siostra koleżanki, a nam szu-
kali miejsca, w którym będzie-
my bezpieczni. 

W internecie trafi łam na 
informację, że uchodźców 
przyjmuje hotel „Chopin” w 

Sochaczewie. Z początku by-
łam przerażona, bo nie wie-
działam, gdzie leży to mia-
sto. Okazało się, że to piękna 
gościnna miejscowość, peł-
na wspaniałych ludzi i wspa-
niałych widoków. Właściciel-
ka, pani Maryla (przyp. red. 
- Pliszka), jest aniołem. Jestem 
zaskoczona tym ogromnym 
wsparciem od Polaków. Tyl-
ko przekroczyłyśmy granicę 
i od razu - jedzenie, picie, na-
wet ciasteczka dla dzieci, pyta-
nia: czy pomóc, czy podwieźć. 
Ciepłe ubrania, bo jak ucieka-
łam, nie pomyślałam nawet, 
żeby takie wziąć na zmianę.

A Sochaczew jest cudow-
ny. W porównaniu z wiel-
kim Kijowem, to wspania-
łe, spokojne miasteczko. A 
mi tego spokoju teraz bra-
kuje, więc jestem zachwyco-
na. Chcę znaleźć pracę i się tu 
osiedlić. Szczególnie, że poza 
Ukrainą nie mam znajomych, 
ani krewnych. Staram się tu 
ściągnąć moją siostrę i dwo-
je jej dzieci, jedno 10 lat i dru-
gie osiem miesięcy. Mam wy-
kształcenie medyczne. Mam 
nadzieję, że niedługo uda się 
nostryfi kować mój dyplom. 
W oczekiwaniu na to, być 
może dzięki dyrektor Zału-
skiej, będę mogła podjąć pra-
cę w sochaczewskim szpita-
lu jako pielęgniarka. Chcę jak 
najszybciej nauczyć się pol-
skiego. Jestem dziś szczęśli-
wa, że synek mojej koleżanki 
znalazł transport do babci w 
Niemczech. Sama mam jesz-
cze kontakt z rodziną w Ukra-
inie. Nie wiem jednak, jak dłu-
go to potrwa. Staram się o tym 
nie myśleć, bo boję się, że stra-
cę zmysły.”

Historia Swietłany
Do Polski dotarła z dziećmi, tobołkami najpotrzebniejszych rzeczy i gotówką 
w hrywnach, które szybko okazały się niewiele warte. Schronienie znalazła 
w sochaczewskim hotelu Chopin. Teraz jest już bezpieczna, ale wciąż drży 
o bliskich, którzy zostali bronić jej kraju.

Drodzy Pracodawcy, jeśli 
jesteście zainteresowani 
zatrudnieniem obywateli 
Ukrainy przybywających 
do naszego kraju z terenu 
ogarniętego wojną, prosi-
my o informację.

Aktualnie tworzymy bazę 
potencjalnych ofert pra-
cy. Oferty dla uchodźców, 
wśród których dominują ko-
biety, należy złożyć:

- w formie papierowej 
(opatrzonej   własnoręcz-
nym podpisem) - pocz-
tą lub osobiście, na adres: 
Powiatowy Urząd Pracy w 
Sochaczewie, ul. Kusociń-

skiego 11, 96-500 Socha-
czew;

- w formie elektronicz-
nej - opatrzonej kwalifi -
kowanym podpisem elek-
tronicznym,   podpisem 
zaufanym lub podpisem 
osobistym: za pośrednic-
twem platformy ePUAP 
– na adres elektronicznej 
skrzynki podawczej: /pup_
sochaczew/SkrytkaESP lub 
za pośrednictwem portalu 
praca.gov.pl.

Wszelkie pytania moż-
na kierować na adres e-
-mail: pomocukraina@so-
chaczew.praca.gov.pl.

PUP Sochaczew

Urząd pracy apeluje

To bardzo trudny temat, 
ale, jak twierdzą peda-
godzy, należy o nim roz-
mawiać, tyle że w sposób 
dostosowany do wieku i 
wrażliwości dzieci. Trzeba 
je także przygotować na 
napływ naszych młodych 
sąsiadów do sochaczew-
skich placówek edukacyj-
nych.

W przedszkolu nr 6 odby-
ły się zajęcia dydaktycz-
ne poświęcone emocjom, 
jakie dzieci mogą odczu-
wać w związku z wojną. - 
Zadaniem nas, dorosłych, 
jest rozmawiać z dziećmi o 
tych tragicznych wydarze-
niach. To od nas zależy, w 
jakiej formie dzieci otrzy-
mają informację. Zajęcia, 
które przeprowadziliśmy, 
były dostosowane zarów-
no do wieku jak i faktów, 
na które dzieci są gotowe. 
Okazuje się, że przedszko-
laki dużo wiedzą na ten 
trudny temat. Poruszyli-
śmy temat emocji, jakie to-
warzyszą nam w obecnej 
rzeczywistości oraz w jaki 

sposób dzieci mogą sobie 
z nimi radzić - opowiada-
ją nauczycielki przedszko-
la nr 6. 

Podczas zajęć dzieci 
wykonały serca w barwach 
Ukrainy, a także słuchały 
hymnu naszych wschod-
nich sąsiadów. 

Przedszkole z Choda-
kowa nie jest odosobnione. 
Podobne zajęcia zorgani-
zowały także inne placów-
ki edukacyjne na terenie 
miasta. Ich celem były nie 
tylko wojenne wydarzenia, 
ale także uwrażliwienie 
na los uchodźców i odpo-
wiedni stosunek do nich. 
Informowały o tym dyrek-
torki SP1 Małgorzata Gor-
gis i SP6 Jadwiga Sikorska 
podczas narady na ten te-
mat w urzędzie miejskim. 

Warto dodać, że szko-
ły i przedszkola przyłączy-
ły się do pomocy na rzecz 
mieszkańców Ukrainy, or-
ganizując zbiórki artyku-
łów pierwszej potrzeby i 
zachęcając rodziców i dzie-
ci do udziału w nich.

(sos)

Przedszkolaki i uczniowie 
rozmawiają o wojnie
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Uczestnicy wyrazili sprze-
ciw przeciwko barbarzyń-
skim poczynaniom Puti-
na oraz udzielili wsparcia 
dla bohaterskiego narodu 
ukraińskiego. Mieszkańcy 
naszego miasta przynieśli 
paczki  z pościelą, koce, ar-
tykuły spożywcze, chemicz-
ne, które zostały załadowa-
ne na oczekujący samochód 
i przewiezione do punktu 
zbornego. Świadczy to nie-
zbicie o tym, że społeczność  
Sochaczewa i okolic zdała 
egzamin z człowieczeństwa.

Mój udział w wiecu i 
sytuacja na Ukrainie to 
nawiązanie do smutnych 
wspomnień z dzieciństwa. 
Widząc bombardowanie 
ukraińskich miast, pożary 
oraz exodus mieszkańców 
Ukrainy, wracam myślami 
do pamiętnych dni, kiedy 
razem z moim tatą patrzy-
łem na łuny pożarów palą-
cej się Warszawy w czasie 
powstania oraz huk wy-
strzałów armatnich i bomb 
lotniczych.  Przez mój dom 
rodzinny i okolice prze-

mieściło się wielu ucieki-
nierów z Warszawy po-
szukujących schronienia i 
żywności. Niemcy  ostrze-
liwali Warszawę miedzy 
innymi z najcięższego  na 
owe czasy działa kolejo-
wego, potocznie nazwa-
nego grubą bertą. Były to 
pociski  kalibru 400 mm 
o wadze 900 kg. Dzisiaj 
ludobójca Putin ostrze-
liwuje ciężkimi pociska-
mi balistycznymi iskander 
budynki mieszkalne Char-
kowa, Kijowa, Mariupola i 
innych miast Ukrainy, po-

wodując śmierć cywilów, 
w tym dzieci. 

Świat obiegają tragiczne 
zdjęcia zabitej sześcioletniej 
dziewczynki i płaczącymi 
nad nią lekarzami, czy za-
strzelenie przez rosyjskiego 
żołdaka ukraińskiego oby-
watela za to, że nie oddał  
mu telefonu komórkowe-
go. Tego rodzaju zdarzenia 
można określić jednoznacz-
nie - zdziczałe ludobójstwo. 
Moim zdaniem to nie naród 
rosyjski jest winien, naród 
rosyjski znalazł się w rękach 
szaleńca.

Trudno przewidzieć, 
jakie będą następstwa 
działań wojennych, bo 
sytuacja jest dynamicz-
na. Myślę, że naród rosyj-
ski sam rozliczy tego lu-
dobójcę i skończy on tak 
jak kończyli: Hitler, Mus-
solini, Husajn, Kadafi , a w 
świecie zapanuje spokój. 
Chciałbym zaapelować do 
mieszkańców Sochaczewa 
i okolic o pomoc i wsparcie 
dla ukraińskich uchodź-
ców, którzy już u nas są, a 
niebawem będzie ich wię-
cej,  i w miarę możliwości 
udzielenie im schronienia.

Nie chcę być pomó-
wiony o nieskromność, 
ale, mając takie możli-
wości, udzieliłem schro-
nienia mamie Ukraince z 
dwojgiem dzieci w moim 
mieszkaniu. Ich mąż i ta-
tuś wrócił na Ukrainę wal-
czyć z okupantem.

Edward Stasiak

Od redakcji: Edward Stasiak jest wiceprzewodni-
czącym Rady Miejskiej Sochaczewa 
i jej najstarszym radnym

Dzisiejsza Ukraina 
budzi wspomnienia
W poniedziałek 28 lutego uczestniczyłem w wiecu na placu Kościuszki 
zorganizowanym przez radnych miasta i powiatu,  w którym udział wzięli 
także m.in. radny sejmiku Adam Orliński, krwiodawcy, członkowie WOPR, 
a przede wszystkim mieszkańcy naszego miasta wraz z obywatelami Ukrainy 
zamieszkującymi na terenie miasta i powiatu.

Samorząd miejski wspól-
nie ze współpracującymi 
z nim sochaczewskimi or-
ganizacjami   pozarządo-
wymi, w ramach pomocy 
zapewni m.in. bezpłatne 
zajęcia sportowe dla dzie-
ci i młodzieży z Ukrainy 
oraz wspomoże uchodź-
ców w opiece nad najmłod-
szymi.

Ukraińcy mogą nieodpłat-
nie uczestniczyć w regular-
nych zajęciach organizowa-
nych przez sochaczewskie 
kluby sportowe. 

- Żadne ze stowarzy-
szeń sportowych, z który-
mi się kontaktowaliśmy, 

nie odmówiło pomocy. Ich 
przedstawiciele deklaru-
ją wsparcie w postaci bez-
płatnych zajęć sportowych. 
Młodzi uchodźcy mogą 
uczestniczyć w treningach 
odbywających się zgod-
nie z grafi kami poszcze-
gólnych sekcji. Niektóre 
stowarzyszenia zadekla-
rowały nawet możliwość 
transportu na zajęcia. Nasz 
wydział będzie monitoro-
wał zapotrzebowanie na 
uprawianie różnych dys-
cyplin, takich jak rugby, 
piłki nożnej, judo, karate, 
pływania, tenisa stołowe-
go, itd. Jesteśmy w stałym 
kontakcie z przedstawicie-

lami klubów i będziemy 
starali się na bieżąco re-
agować i zaspokajać różne 
potrzeby, takie jak wypo-
sażenie w stroje i sprzęt czy 
zwiększenie   dostępności 
do infrastruktury sporto-
wej - informuje Agata Ka-
lińska, naczelnik Wydziału 
Sportu i Organizacji Poza-
rządowych UM.

Nie tylko sportowcy, 
również seniorzy deklaru-
ją swoją pomoc. 

- Z ofertami dziennej 
opieki i różnych form zajęć 
dla najmłodszych Ukraiń-
ców zadeklarowali się wo-
lontariusze z działającego 
w Boryszewie stowarzysze-

nia Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów oraz członko-
wie Sochaczewskiego Uni-
wersytety Trzeciego Wieku 
- dodaje Agata Kalińska.

Działania prowadzone 
na rzecz uchodźców przez 
lokalne stowarzyszenia ko-
ordynuje Wydział Sportu 
i Organizacji Pozarządo-
wych Urzędu Miejskiego 
w Sochaczewie. Zgłosze-
nia zainteresowanych oraz 
wszystkie niezbędne in-
formacje można uzyskać 
pod numerami telefonów 
u pracowników wydziału: 
(46) 8622730 - numer we-
wnętrzne: 380, 381, 382.

(mf)

Zajęcia sportowe i opieka dla ukraińskich dzieci

Stop wojnie, wolna Ukraina! 
- skandowali przybyli na plac 
Kościuszki. W poniedzia-
łek 28 lutego odbył się wiec 
poparcia dla Ukrainy, połą-
czony ze zbiórką darów dla 
uchodźców.

Spotkanie zostało zainicjowa-
ne przez grupę radnych z mia-
sta i powiatu sochaczewskiego. 
Akcję zbiórki wspierali m.in. 
przedstawiciele Klubu Hono-
rowych Dawców Krwi Zie-
mi Sochaczewskiej i ratowni-

cy z sochaczewskiego WOPR.  
Mieszkańcy   Sochaczewa 
przyszli w geście solidarno-
ści   z   naszymi wschodnimi   są-
siadami. Każdy mógł zabrać 
głos. Były słowa wsparcie dla 
Ukraińców i wyrazy oburze-
nia wobec agresji Rosji i poli-
tyki Władimira Putina. Szcze-
gólnie poruszające były głosy 
obecnych na wiecu obywate-
lek Ukrainy, wśród nich ma-
łej dziewczynki, która dzięko-
wała za wsparcie jej rodaków 
i rodzinnego kraju. (mf)

Solidarni z Ukrainą

Centrum Usług Społecznych 
w Sochaczewie oraz Powiato-
we Centrum Pomocy Rodzi-
nie informują, że w związku 
z trudną sytuacją wojenną na 
Ukrainie osoby chcące sko-
rzystać ze wsparcia psycho-
logicznego, mają taka możli-
wość w siedzibie CUS i PCPR.

- Wszyscy jesteśmy wstrzą-
śnięci nagłą krwawą wojną 
która, toczy się tuż za naszy-
mi granicami, u naszych są-
siadów na Ukrainie. Mamy 
świadomość, że niektóre 
osoby mogą mieć trudno-
ści w zaadaptowaniu się do 
tej sytuacji, odczuwać szereg 
obaw. Jeśli ciebie lub twoich 
bliskich przerasta psychicz-
nie ta sytuacja, nie wiesz 
jak wytłumaczyć ją dziec-
ku, skorzystaj z oferowanego 
wsparcia psychologa - apelu-

ją pracownicy sektora spo-
łecznego.

Możliwość nieodpłatnego 
skorzystania z porady psycho-
loga można uzgodnić w siedzi-
bie CUS, pod nr. telefonu (46) 
863-14-81, lub w PCPR pod 
numerem 46 864 18 63.

Ponadto PCPR szkoły z 
terenu powiatu sochaczew-
skiego zachęca do skorzysta-
nia ze specjalnie przygotowa-
nych, związanych z sytuacją 
na Ukrainie, zajęć dla dzieci i 
rodziców.

Natomiast   Centrum 
Usług Społecznych zaprasza 
dzieci w wieku szkolnym 
przybyłe z Ukrainy do świe-
tlicy Nasza Baza działającej 
przy al. 600 lecia 90. Zaję-
cia prowadzone są codzien-
nie od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach od 14.00 do 
18.00. (sos)

Pomoc psychologa

Społeczność sochaczewskiej 
szkoły muzycznej również 
włączyła się w organizację po-
mocy uchodźcom. Trwają dwie 
akcje: zbiórka artykułów sani-
tarnych i środków higienicz-
nych oraz organizacja zajęć 
dla ukraińskich dzieci przeby-
wających w Sochaczewie.

Artykuły sanitarne i środki 
higieniczne można przynosić 
do szkoły muzycznej w godzi-
nach od 8.00 do 16.00 od po-
niedziałku do soboty.

Potrzebne są: bandaże 
elastyczne i zwykłe, kompre-
sy gazowe jałowe, apteczki 
przenośne z wyposażeniem, 
strzykawki i igły, opaski uci-
skowe, glukoza i płyn fi zjo-
logiczny, leki przeciwbólo-
we, płyny antyseptyczne na 
skórę, plastry opatrunkowe, 
pampersy, tampony, podpa-
ski, chusteczki nawilżane i 
antybakteryjne, chusteczki 
higieniczne, ręczniki papie-
rowe, mydło, szampon, pasta 
do zębów.

Zbiórka szkoły muzycznej
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ROZMOWA TYGODNIA

Gdy umawialiśmy się na 
rozmowę, przez myśl mi 
nie przyszło, że jej głów-
nym tematem będzie 
wojna… 
24 lutego, gdy na Ukrainę 
wdarła się rosyjska armia 
i rozpoczęła krwawy kon-
fl ikt, nasz świat się zmienił, bo 
wszyscy myśleliśmy, że nasza 
część świata jest wolna od wo-
jen. Ukraina niczym nie spro-
wokowała swojego sąsiada, jest 
ofi arą człowieka, który za nic 
ma życie swoich współobywa-
teli. Ukraińcy walczą nie tylko 
o swój kraj, ale o wolność ca-
łej Europy. W pewnym sensie 
dziś wszyscy jesteśmy Ukra-
ińcami. Wiem od przewod-
niczącego rady miasta, że na 
najbliższej sesji zaproponuje 
radnym przyjęcie stosownego 
stanowiska w sprawie rosyj-
skiej agresji. 

Gdy opadną pierw-
sze emocje związane z 
ucieczką z kraju obję-
tego wojną, pojawią się 
pytania, co dalej? 
Sochaczewianie stanęli na wy-
sokości zadania i już w pierw-
szym dniu konfl iktu ruszy-
ła lawina pomocy. Jestem 
wdzięczny za każdy dar, ofer-
tę pomocy, każdy gest wspar-
cia okazywany naszym przy-
jaciołom z Ukrainy. Jesteśmy 
świadkami pospolitego rusze-
nia z pomocą, zbiórkami da-
rów organizowanymi przez 
szkoły, przedszkola, harce-
rzy, stowarzyszenia, radnych, 
sportowców, grupy przyja-
ciół. Sochaczewianie otwo-
rzyli drzwi swoich domów dla 
uchodźców i kolejny raz poka-
zali, że mają wielkie serca. 

Jest Pan w stałym kon-
takcie z władzami nasze-
go miasta partnerskie-
go, Gródka na Podolu. 
Jakiej pomocy już udzie-
lono jego mieszkań-
com? 
Gródek, nazywany małą 
Warszawą, to jedna z najbar-
dziej „polskich” miejscowo-
ści na Ukrainie. Działa tam 
Polska Szkoła, Towarzystwo 

Dobroczynne Polonia, któ-
re chwali sobie współpracę 
z lokalnymi władzami. Na 
prośbę pani burmistrz Neo-
nili Andrijczuk zakupiliśmy 
i przekazaliśmy sto krótko-
falówek. Z kolei na prośbę 
towarzystwa dobroczynne-
go zbieraliśmy w siedzibie 
SCK leki, saperki oraz śpi-
wory. Wojna zakłóciła syste-
my dostaw, w tym leków do 
aptek, więc gdy prezes klu-
bu Nadia Garbar poprosi-
ła o leki dla naszych roda-
ków, w SCK ruszyła zbiórka 
najbardziej   potrzebnych 
medykamentów.   Finanso-
wo zbiórkę śpiworów i sa-
perek wsparła fi rma MFO 
oraz pracownicy ratusza. 
Jestem po spotkaniu z To-
maszem Mirskim, preze-
sem MFO, rozpoczynają-
cym swoją działalność na 
terenie Sochaczewa. Firma 
przygotowuje oferty pracy 
dla uchodźców i deklaruje 
różnorodną pomoc. Wiem, 
że inni sochaczewscy przed-
siębiorcy również zaangażo-
wali się w niesienie pomocy. 
Z serca im dziękuję.

Był też apel o bezpłat-
ne udostępnianie miejsc 
w domach, gdyby zaszła 
potrzeba przyjęcia w So-
chaczewie uciekinierów 
wojennych z Gródka. 
I mamy piękny odzew. 
Zgłoszono gotowość przy-
jęcia ok. 35 osób w kilku-
nastu lokalizacjach w So-
chaczewie i poza nim. 
Każdej z tych rodzin pra-
gnę podziękować za wyjąt-
kowy gest wobec naszych 
przyjaciół. 

Opiekę nad uciekinie-
rami trzeba skoordy-
nować, uporządkować, 
wprowadzić w jakieś 
ramy prawne. Jak obec-
nie wygląda podział za-
dań między gminami, 
miastem, powiatem, in-
nymi instytucjami? 
W ubiegłym tygodniu pani 
starosta zaprosiła na spo-
tkanie mnie oraz wszyst-

kich wójtów z powiatu 
sochaczewskiego.   Ustali-
l iśmy,   że   koordynato-
rem spraw z zakresu zbio-
rowego   zakwaterowania 
uchodźców na terenie ca-
łego powiatu będzie sta-
rostwo.   To   Powiatow y 
Zespół Zarządzania Kry-
zysowego będzie kierował 
uciekinierów   wojennych 
do miejsc tymczasowego 
pobytu. Będą dwa rodza-
je takich miejsc. Pierw-
sze, zgłoszone przez sa-
morządy, czyli świetlice 
gminne, strażnice OSP czy 
domy kultury, a w naszym 
przypadku sale sportowe 
MOSiR. Lokalne samo-
rządy wyposażą te punk-
ty w łóżka, pościel, zadba-
ją o dostarczanie posiłków 
i pomoc psychologiczną. 
Drugi rodzaj miejsc to ho-
tele, hostele, mieszkania i 
kwatery pracownicze udo-
stępniane powiatowi od-
płatnie przez fi rmy dys-
ponujące bazą noclegową. 
Bez względu na to, czy mó-
wimy o miejscach nocle-
gowych   udostępnionych 
przez gminy czy prywat-
ne podmioty, będzie nimi 
dysponowała pani staro-
sta. Jej służby, jako jedy-
ne w powiecie, mają upo-
ważnienie do kierowania 
w te miejsca uchodźców z 
Ukrainy. Taka konstruk-
cja gwarantuje, że w ca-
łym powiecie działania 

pomocowe zostaną skoor-
dynowane, uporządkowa-
ne. Bardzo dziękuję pani 
staroście Jolancie Goncie 
za wzięcie na siebie tego 
niełatwego i odpowiedzial-
nego zadania.

Jeśli ktoś chce zrobić 
zbiórkę darów dla ro-
dzin, które już są w So-
chaczewie, gdzie może 
przekazać żywność, 
środki czystości, pielu-
chy?
Miejski punkt przyjmujący 
dary dla uciekinierów, któ-
rymi zaopiekowały się oso-
by prywatne, uruchamia-
my przy ulicy Zamkowej, 
w budynku Środowisko-
wego Domu Samopomo-
cy, w pomieszczeniach zaj-
mowanych niegdyś przez 
bibliotekę. Osoby zainte-
resowane   przekazaniem 
darów, albo ich odbio-
rem, zachęcam do kontak-
tu z dyrektorem ŚDS, Ad-
rianem Kamińskim. Dary 
przyjmiemy od każdego, 
natomiast wydawane będą 
tym, którzy naprawdę są 
uchodźcami, to znaczy 
mają w paszporcie stempel 
potwierdzający, że na tery-
torium Polski wjechali 24 
lutego lub później, albo po-
siadają stosowne zaświad-
czenie wydane przez straż 
graniczną. Na tych samych 
zasadach uchodźcy będą 
korzystali z wszelkich in-

nych form pomocy, zajęć 
kulturalnych, sportowych, 
usług psychologa itp. 

Jest też pomysł na wy-
pełnienie ukraińskim 
dzieciom wolnego czasu.
Już w ubiegłym tygodniu 
nasze muzeum, biblioteka i 
centrum kultury przygoto-
wały dla ukraińskich dzie-
ci specjalną ofertę. Odbyły 
się pierwsze zajęcia taneczne, 
umuzykalniające. Z podob-
ną propozycją wyszła szkoła 
muzyczna. W tym tygodniu 
ruszą także zajęcia sportowe, 
bo wiele klubów i UKS-ów 
chce atrakcyjnie wypełnić 
wolny czas naszym gościom. 
Opiekę nad dziećmi zaofe-
rowali seniorzy uczęszczają-
cy na zajęcia Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. Na popo-
łudniowe spotkania zaprasza 
dzieci świetlica Nasza Baza 
w Centrum Usług Społecz-
nych. Z każdym dniem ta 
oferta, co ważne adresowana 
nie tylko do dzieci, będzie się 
poszerzała. 

Warto od razu podkre-
ślić, że w pierwszej ko-
lejności rodzice dzieci w 
wieku szkolnym powin-
ni zadbać nie o zajęcia 
pozalekcyjne, ale o zapi-
sanie ich do najbliższej 
podstawówki.
Tak, a samorząd ma obo-
wiązek zapewnić każdemu 
dziecku miejsce w szkole. 

Mamy pełne rozeznanie w 
liczbie wolnych miejsc w 
każdej placówce i udostęp-
niamy je na bieżąco. 

Sytuacja na Ukrainie nie 
może zatrzymać normal-
nego funkcjonowania 
miasta, dlatego np. swo-
im rytmem idą tegorocz-
ne inwestycje. 
Co więcej, przymierzamy 
się do nowych projektów. 
Do wykazu inwestycji mu-
simy dopisać wymianę da-
chu Szkoły Podstawowej 
nr 6 uszkodzonego przez 
wichurę. Na najbliższej se-
sji zwrócę się do radnych 
o przeznaczenie na ten cel 
750 tys. zł. Wartość prac 
jest duża, bo trzeba wymie-
nić cały dach. Liczyliśmy, 
że może uda się odtwo-
rzyć go tylko częściowo, 
ale przez 25 lat zmieniły 
się materiały, technologia 
i z ekspertyzy wyłoniła się 
jasna sugestia, że jeśli na-
prawiać, to kompleksowo. 
Jesteśmy w stałym kon-
takcie z brokerem, który w 
naszym imieniu zabiega o 
wypłatę odszkodowania za 
poniesione straty. Szkoła 
była ubezpieczona od zda-
rzeń losowych i już otrzy-
maliśmy od ubezpieczycie-
la 200 tys. zł. O kolejnych 
transzach będziemy jesz-
cze rozmawiali, bo zakres 
prac do wykonania jest o 
wiele większy niż to wstęp-
nie ocenił ubezpieczyciel 
i powołany przez nie-
go rzeczoznawca. My też 
mamy ekspertyzy i wierzę, 
że dojdziemy do porozu-
mienia satysfakcjonujące-
go i nas, i ubezpieczyciela.

A co dzieje się w spra-
wie zniszczonych lub 
poważnie uszkodzonych 
pomników na pobliskim 
cmentarzu? 
Powołana przeze ratusz 
komisja spisała i oceniła 
rozmiar szkód. Elemen-
ty dachu uszkodziły nie-
mal pięćdziesiąt grobów. 
Ponieważ teren cmentarza 

Wszyscy jesteśmy Ukraińcami
Sochaczewianie znowu stanęli na wysokości zadania i już w pierwszym dniu konfl iktu ruszyła lawina pomocy. 
Jestem wdzięczny za każdy dar, ofertę pomocy, każdy gest wsparcia okazywany naszym ukraińskim przyjaciołom – 
mówi w rozmowie z „Ziemią Sochaczewską” burmistrz Piotr Osiecki.
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należy do parafi i, nie do 
miasta, nie możemy z bu-
dżetu miasta wydać nawet 
złotówki na odtworzenie 
zniszczonych nagrobków. 
Nasz majątek jest ubez-
pieczony, dlatego w ubie-
głym tygodniu w troja-
nowskim kościele odbyło 
się spotkanie z opiekuna-
mi grobów. Mamy udo-
kumentowany stan każ-
dego pomnika przed i po 
wichurze.   Zadeklarowa-
liśmy, że będziemy po-
średnikiem w składaniu 
wniosków do ubezpieczy-
ciela o wypłatę odszko-
dowań z naszej polisy. Nie 
mamy żadnego wpływu 
na decyzje ubezpieczycie-
la, dlatego niezależnie od 
tego szukamy innych źró-
deł fi nansowania. Jestem 
po rozmowie z księdzem 
proboszczem, który z na-
szą pomocą opracował i 
złożył wojewodzie mazo-
wieckiemu wniosek o pie-
niądze z rezerwy kryzyso-
wej. Na temat możliwych 
źródeł fi nansowania roz-
mawiałem też z ministrem 
Jackiem Ozdobą. Wiem, 
że stosowną interpelację 
do premiera złożył tak-
że poseł z naszego okręgu 
Arkadiusz Iwaniak. 

Wspomniał Pan o no-
wych inwestycjach, czy-
li dach „szóstki” to tylko 
jedna z propozycji?
W    o s t a t n i c h    d n i a c h 
uzgodniliśmy z wicedyrek-
torem MZDW do spraw 
inwestycy jnych   Toma-
szem Dąbrowskim i wice-
przewodniczącym sejmi-
ku Adamem Orlińskim, 
że wspólnie przeprowa-
dzimy dwa nowe projekty 
drogowe. Pierwszy z nich 
to opracowanie dokumen-
tacji dla alei 600-lecia, jej 
odcinka od skrzyżowania 
z ulicami Staszica i Troja-
nowską aż do ulicy Cho-
pina. Jeśli radni zgodzą 
się na takie rozwiązanie, 
miasto zapłaci za projekty, 
przekaże je potem MZDW, 
a zarządca drogi wybie-
rze wykonawcę i pokryje 
koszty prac. Będzie ścież-
ka rowerowa, nowy asfalt, 
chodniki oraz oświetlenie 
ledowe, energooszczędne, 
wykonane w takim stan-
dardzie jak w ulicy Chopi-
na czy ostatnio w 15 Sierp-
nia. 

To ostatni odcinek alei 
600-lecia, czyli drogi wo-
jewódzkiej nr 705, który 
nie przeszedł remontu. 
MZDW wstrzymywał się 
z konkretnymi decyzjami, 
gdyż w tym rejonie ma po-
wstać nowy most na Bzu-
rze, zatem cały układ ko-
munikacyjny i tak trzeba 
będzie   przebudować.   Z 
panią starostą i MZDW 
ustaliliśmy, że projektan-
ci mostu oraz remontu 
alei 600-lecia będą w sta-
łym kontakcie, skoordy-
nują swoje działania. Uda-
ło się porozumieć, mamy 
konkretne ustalenia i za 
wspieranie nas w rozmo-
wach z MZDW i władza-
mi Mazowsza chcę bardzo 
podziękować radnym wo-
jewódzkim, Adamowi Or-
lińskiemu i Łukaszowi Go-
łębiowskiemu.

Podobno w planach jest 
też nowa ścieżka rowe-
rowa.
To drugie zadanie, które 
MZDW zrealizuje na te-
renie miasta, a chodzi o 
ścieżkę rowerową w uli-
cy 15 Sierpnia. Ścieżka 
o długości ok. 800 me-
trów pobiegnie od gra-
nic miasta na wysoko-
ści ulicy Kutrzeby, aż do 
skrzyżowania ulic Bory-
szewskiej i Inżynierskiej. 
W 2017 roku, kosztem 
prawie miliona złotych, 
M Z DW    pr z e bu d ow a-
ło ten odcinek drogi. Te-
raz obok asfaltu znajdzie 
się także ścieżka rowero-
wa i w ten sposób zacznie-
my łączyć w jeden spójny 
system ścieżki biegnące 
przez Sochaczew, zaczy-
nając od granic miasta od 
strony Skierniewic, koń-
cząc na rondzie Choda-
ków. To kilkanaście ki-
lometrów bezpiecznego 
przejazdu dla miłośników 
jednośladów, w większo-
ści ścieżkami odseparo-
wanymi od ruchu.  

A ścieżka rowerowa w 
śladzie torów kolejki wą-

skotorowej? Co dzieje 
się w tej sprawie?
Tutaj też mam dobre wia-
domości. Na najbliższej 
sesji radni zdecydują, czy 
dać mi upoważnienie do 
prowadzenia szczegóło-
wych rozmów o nabyciu 
pięciu działek pod tę in-
westycję. Grunty zosta-
ły wydzielone, trzy działki 
PKP chce oddać za dar-
mo, a cenę dwóch pozo-
stałych będziemy z PKP 
negocjowali. Gdyby roz-
mowy zakończyły się suk-
cesem, a jestem przekona-
ny, że taki będzie ich fi nał, 
zdobędziemy grunty pod 
budowę ścieżki biegnącej 
od ulicy Głowackiego aż 
do ronda Chodaków. Dzię-
kuję ministrowi Maciejo-
wi Małeckiemu za pomoc 
w tych działaniach. Dzię-
ki jego wsparciu kolejna 

ścieżka powstanie też przy 
ulicy Dewajtis. W ostat-
nich dniach otrzymaliśmy 
wiadomość, że na jej peł-
ną przebudowę otrzyma-
my z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg dotację w 
wysokości ponad 1,3 mln 
zł. A największym tego-
rocznym zadaniem miasta 
będzie termomodernizacja 
kilku obiektów szkolnych, 
w tym sal gimnastycznych 
przy szkołach podstawo-
wych nr 1 i 7, łączników, 
obiektów administracyj-
no-szatniowych. Na naj-
bliższej sesji wprowadzimy 
do budżetu miasta prawie 
5 mln zł pozyskane na ten 
cel z pierwszej edycji Pol-
skiego Ładu. 

Jakie wnioski, w drugiej 
edycji Polskiego Ładu, 
złożył do tego programu 
Sochaczew?
Pierwszy dotyczy budo-
wy Strefy Aktywności, 
jaka ma powstać obok bul-
warów spacerowych nad 
Bzurą, drugi moderniza-
cji trzydziestu trzech ulic 
miejskich, a trzeci  rewita-
lizacjI stadionu w Choda-
kowie i dalszą przebudowę 

obiektów sportowych przy 
ulicy Warszawskiej. Jeśli 
chodzi o chodakowski sta-
dion, to wielkim orędow-
nikiem tego projektu jest 
minister Maciej Małecki, 
który od początku pilo-
tuje rozmowy ratusza, re-
prezentantów środowiska 
sportowego i mieszkańców 
dzielnicy. Za nami bardzo 
ważny krok. W ostatnich 
dniach w tym szerokim 
gronie ostatecznie zatwier-
dziliśmy koncepcję jego 
przebudowy. Na pierwszy 
etap prac otrzymaliśmy 
600 tys. zł rządowej dota-
cji, a to dopiero zapowiedź 
dużych zmian, jakie planu-
jemy w Chodakowie.

Kilka miesięcy temu za-
powiedział Pan powoła-
nie rady seniorów. Czy w 
tej sprawie prowadzone 
są jakieś prace?
Tak, bo wspólnota lokal-
na to nie tylko inwestycje, 
to też działalność na rzecz 
innych. By zachęcić kolej-
ne środowiska do współ-
uczestnictwa w życiu mia-
sta, wkrótce zaproponuję 
radnym, by ustalili zasa-
dy powoływania do życia 
dwóch nowych rad – mło-
dzieżowej i senioralnej. To 
będą ciała doradcze, kon-
sultacyjne, inicjujące dzia-
łania na rzecz tych śro-
dowisk. Pracujemy nad 
regulaminami działania 
obydwu rad, zasadami wy-
boru ich członków. Oczy-
wiście nasze propozycje, 
zanim trafi ą do radnych, 
będą poddane szerokim 
konsultacjom społecznym, 
by każdy zainteresowany 
mógł się w ich sprawie wy-
powiedzieć. Ale najważ-
niejsze zadanie, które stoi 
teraz przed każdym z nas, 
to, dbając z jednej strony o 
funkcjonowanie i rozwój 
naszego miasta, zadbać o 
tych, którzy bez własnej 
winy, z powodu drama-
tycznych wydarzeń, zna-
leźli schronienie w naszych 
domach.   Przestraszeni, 
niepewni losu swoich bli-
skich, którzy zostali na 
Ukrainie, mają tylko nas i 
nasze serca. Wiem, znając 
mieszkańców Sochaczewa, 
że są bezpieczni i otocze-
ni bezinteresowną życzli-
wością. 

Rozmawiał 
Daniel Wachowski

Jesteśmy świadkami pospolitego rusze-
nia z pomocą, zbiórkami darów organizo-
wanymi przez szkoły, przedszkola, harce-
rzy, stowarzyszenia, radnych, sportowców, 
grupy przyjaciół. Sochaczewianie otworzyli 
drzwi swoich domów dla uchodźców i kolej-
ny raz pokazali, że mają wielkie serca. 

Mimo trudnej sytuacji na 
rynku komponentów bu-
dowlanych, realizacja sali 
sportowej przy Szkole Pod-
stawowej nr 2 przebiega 
planowo. Dotarły już wła-
ściwie wszystkie potrzeb-
ne materiały i budowlańcy 
mogą skupić się na swojej 
pracy.

Bryła budynku zyskuje ko-
lejne elementy wykończenia 
a teren wokół niej zmienia 
się każdego dnia. 

- Dotarła stolarka okien-
na, która jest systematycz-
nie montowana – mówi kie-
rownik budowy hali Janusz 
Wiercioch z fi rmy „Ella”. 
– Zbliżamy się do końca 
układania kostki brukowej 
wokół budynku. Celowo za-
jęliśmy się tym w zimie, bo 
specyfi ka terenu, na którym 
pracujemy, jest taka, że wy-
starczą lekkie opady i dodat-
nia temperatura, a ziemia 
zmienia się w błoto. We-
wnątrz budynku trwa ukła-
danie instalacji elektrycznej. 
W łazienkach kładziemy 
płytki i wstawiamy pierwsze 
elementy grzewcze. Mam 
przygotowane już drzwi do 
budynku, ale wstrzymu-

ję ich montaż, żeby nie ule-
gły uszkodzeniu podczas in-
nych prac.

Wokół hali powstanie 
jezdnia szeroka na cztery 
metry z chodnikami oraz 
parking z przeszło trzydzie-
stoma miejscami postojo-
wymi. Przebudowany zo-
stanie wjazd od strony ul. 
Pionierów. Chodniki i miej-
sca parkingowe są właściwie 
gotowe. Na wyłożenie kost-
ką czeka jezdnia. Ostatnim 
etapem prac prowadzonych 
na zewnątrz będzie wówczas 
tylko sadzenie zieleni.

Ekipy są już gotowe do 
rozpoczęcia prac na elewa-
cji budynku, jednak wstrzy-
mują się w oczekiwaniu na 
odpowiednią pogodę.

Jak mówi Janusz Wier-
cioch, na przełom kwietnia i 
maja zaplanowane jest poło-
żenie parkietu i podłóg, czyli 
ostatnich elementów wykoń-
czenia. Przez wakacje obiekt 
powinien przejść wszyst-
kie wymagane odbiory, tak 
by od września mógł służyć 
nie tylko uczniom „dwójki”, 
ale jak pozostałe przyszkolne 
sale gimnastyczne, całej spo-
łeczności miasta.

(seb)

Dojechały okna
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W poniedziałek 21 lutego w 
urzędzie miejskim odbyło 
się spotkanie, podczas któ-
rego przedstawiciele fi rmy 
Prima Invest, wykonawcy 
koncepcji przebudowy sta-
dionu w Chodakowie, za-
prezentowali założenia pro-
jektu. 

Bieżnia, budynek 
klubowy, trybuna
Wykonana z natural-
nej trawy nawierzchnia 
głównej płyty boiska jest 
w dobrym stanie i nie 
planuje się jej wymiany. 
Projekt uwzględnia za to 
nowy system nawadniają-
cy murawę oraz instalację 
piłkochwytów. Zgodnie z 
zaakceptowaną koncep-
cją wokół głównej pły-
ty boiska powstanie też 
trzytorowa bieżnia lekko-
atletyczna o nawierzch-
ni poliuretanowej na 
podbudowie asfaltobeto-
nowej. Będzie miała pa-
rametry zgodne z wytycz-
nymi Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki, czyli 
400 metrów długości po 
okrężnej, 110 m na pro-
stej i promień 35 m. 

W   po ł ud n iowo-z a-
chodniej części komplek-
su, na planie litery L, stanie 
nowy budynek klubowy 
o powierzchni użytkowej 
325 mkw. Znajdą się w nim 
m.in. cztery szatnie dla za-
wodników wraz z łazien-
kami i toaletami, dodat-
kowa szatnia dla sędziów 
z łazienką i WC, pomiesz-
czenie dla trenerów oraz 
35-metrowa sala konferen-

cyjna służąca na przykład 
do odpraw przedmeczo-
wych. 

I s t n ie jąc a    t r y bu na 
główna dla kibiców zo-
stanie rozbudowana o do-
datkowe sektory. Docelo-
wo znajdzie się na niej 500 
miejsc siedzących (obecnie 
jest 200). Trybuna ma po-
siadać zadaszenie o kon-
strukcji stalowej zako-
twionej w fundamentach 
betonowych. 

- Chcemy, aby trybu-
na nawiązywała do cha-
rakterystyki Chodakowa, 
żeby nie miała ona nazbyt 
nowoczesnego kształtu, 
który będzie oderwany 
architektonicznie od tej 
części miasta. Jak powin-
na ona wyglądać? Moim 
zdaniem możemy się tu-
taj   wzorować   chociaż-
by na trybunie ze stadio-
nu Dyskobolii Grodzisk 
Wielkopolski - komento-
wał minister Maciej Ma-
łecki, osobiście zaangażo-
wany w inwestycję.

Pod balonem 
przez cały rok
Ważnym elementem pro-
jektu będzie budowa no-
wego boiska ze sztuczną 
nawierzchnią. Obiekt ten 
będzie zlokalizowany w 
hali pneumatycznej, czyli 
pod tak zwanym balonem, 
w miejscu, gdzie znajdują 
się obecnie dwa boiska - 
asfaltowe oraz ze sztuczną 
nawierzchnią.   Całkowi-
te wymiary obiektu będą 
w ynosić   67x85m.   We-
wnątrz znajdować się będą 
pola do gry w piłkę nożną 
- dwa małe o wymiarach 

30x56m lub jedno duże - 
61x75m. 

- Boisko pod balonem 
będzie funkcjonować przez 
cały rok i na pewno będzie 
się cieszyło dużym zainte-
resowaniem. Uważam, że 
nie będzie problemów z jego 
kosztami utrzymania. Wi-
dzę jak wielu ludzi jeździ, 
szuka, chce wynająć tego 
typu miejsca do gry w do-
brych warunkach. W in-
nych miastach takie obiek-
ty są użytkowane każdego 
dnia, praktycznie od rana 

do wieczora - mówił Maciej 
Małecki. 

Obok zadaszonego bo-
iska powstanie też budynek 
zaplecza sanitarno-szatnio-
wego, z którego będzie moż-
na przejść bezpośrednio na 
plac gry. Budynek zosta-
nie wykonany w technolo-
gii modułowej o powierzch-
ni użytkowej ok. 80 mkw. 
Znajdą się w nim dwie szat-
nie z natryskami, łazienki i 
WC przystosowane także 
do potrzeb osób niepełno-
sprawnych, szatnia oraz sa-

nitariaty dla sędziów, po-
mieszczenie techniczne. 

Infrastruktura i układ 
komunikacyjny
- Przebudowa już częścio-
wo się rozpoczęła. W minio-
ne lato zrealizowano zada-
nia warte w sumie 600 tys. 
zł. Zakres prac określił zwy-
cięski projekt realizowany 
w ramach Sochaczewskie-
go Budżetu Obywatelskiego. 
Środki na ten cel pochodziły 
z Funduszu Inwestycji Lokal-
nych. Utwardzono wówczas 
drogę dojazdową na stadion 
wzdłuż pasażu Duplickiego, 
wymieniono część ogrodze-
nia (z betonowego na meta-
lowe), renowacji doczekała się 
główna brama stadionu, od-
nowiona została też kasa bi-
letowa, do której dociągnię-
to przyłącze elektryczne. Od 
wschodniej strony głównej 
płyty boiska powstała nowa 
ławka dla kibiców, licząca 150 
siedzisk. Miasto kupiło nowe 
wiaty dla zawodników rezer-
wowych, obiekt wyposażono 
też w profesjonalny wózek do 

malowania linii na murawie - 
przypomniał burmistrz Piotr 
Osiecki.

Zatwierdzona koncep-
cja projektowa uwzględnia 
zakres wykonanych w 2021 
roku prac oraz przewiduje 
kolejnych kilka zmian m.in. 
w układzie komunikacyj-
nym na terenie obiektu. 
W przyszłości ma powstać 
nowy wjazd na stadion 
od strony ul. Włókienni-
czej. Będzie on przeznaczo-
ny docelowo dla autobu-
sów. Głównym wejściem 
dla kibiców pozostanie nie-
zmiennie brama przy ul. 
Chopina. Na terenie kom-
pleksu przewiduje się tak-
że wykonanie nowych par-
kingów oraz chodników z 
kostki betonowej. Park li-
nowy oraz siłownia ze-
wnętrzna pozostaną na 
swoim miejscu, natomiast 
na terenie obecnie istnie-
jącego boiska do siatkówki 
plażowej powstanie nowy 
plac gry dla tej dyscypliny. 
Co ważne, projekt nie prze-
widuje wycinki drzew. 

Stadion Bzury po konsultacjach
Znana jest koncepcja projektowa przebudowy obiektu sportowego w Chodakowie przy ul. Chopina. 
W planach jest m.in. powstanie dwóch nowych budynków, 400-metrowej bieżni lekkoatletycznej, 
boiska ze sztuczną nawierzchnią pod balonem, powiększenie trybun. 

BURMISTRZ SOCHACZEWA PIOTR OSIECKIWICEMINISTER AKTYWÓW PAŃSTWOWYCH MACIEJ MAŁECKI
Zakończyliśmy proces konsultacji. Wypracowana koncepcja 
została bez uwag zaakceptowana przez wszystkie strony: 
miasto jako inwestora, zarządcę obiektu czyli Miejski Ośro-
dek Sportu i Rekreacji, działaczy i przedstawicieli klubów 
sportowych oraz ludzi reprezentujących społeczność 
Chodakowa. Projektanci zapisali uwagi i uwzględnią je. Ten 
etap mamy za sobą. Teraz możemy zlecić wykonanie doku-
mentacji projektowej, a następnie starać się o pozyskanie 
środków zewnętrznych, wyłonić wykonawcę i przystąpić 

do realizacji inwestycji. Wniosek o dotację na przeprowadzenie prac został już 
złożony do Polskiego Ładu.

Chodaków potrzebuje nowoczesnego stadionu, który będzie 
spełniał oczekiwania sportowców, jak i zwykłych mieszkańców 
tej części Sochaczewa. Kilka miesięcy temu spotkaliśmy się na 
terenie obiektu, rozpoczynając konsultacje w tej sprawie. Zależało 
nam, aby ustalić plan przebudowy wspólnie i w porozumieniu ze 
środowiskiem sportowym Chodakowa. Zebraliśmy wiele uwag. 
Dziękuję wszystkim, którzy zaangażowali się w ten projekt. Naszym 
głównym celem jest to, aby, wykorzystując możliwości dostępnego 
terenu, stadion Bzury nie stracił swojego unikalnego charakteru, a 

jednocześnie, żeby całe przedsięwzięcie mogło zostać zrealizowane sprawnie i bez prze-
szkód formalno-prawnych.



98 marca 2022  nr 5 (1406)
SOCHACZEWSKA

NASZE SPRAWY

FO
T.

 P
IX

AB
AY

Jolanta Sosnowska

Ankieta   przeprowadzo-
na przez Centrum Usług 
Społecznych wśród miesz-
kańców oraz pracowni-
ków socjalnych dała odpo-
wiedzi na wiele zagadnień 
związanych z problema-
mi społecznymi naszego 
miasta, nie tylko w zakre-
sie nadużywania alkoholu 
i narkotyków. Co więcej, 
na pytanie: Jakie proble-
my społeczne wymagające 
pilnego rozwiązania do-
strzega Pani/Pan w Socha-
czewie, mieszkańcy wska-
zywali przede wszystkim 
na niedostateczny dostęp 
do usług medycznych (66 
proc.) i do placówek re-
habilitacyjnych (46 proc.). 
Dwadzieścia procent za-
znaczyło bezrobocie i brak 
odpowiednich ofert, pil-
ną potrzebę pomocy oso-
bom uzależnionym wska-
zało 13 proc. badanych, a 
pomoc ofi arom przemocy 
17 proc. 

W odpowiedzi na py-
tanie: W jakich obszarach 
widzi Pani/Pan potrzebę 
większego wsparcia rodzin 
z problemami społeczny-
mi, podawano głównie ko-
nieczność pomocy specjali-
stów, takich jak psycholog, 
pedagog, czy logopeda (po-
nad 60 proc.). Na profi lak-
tykę uzależnień i przemo-
cy wśród dzieci i młodzieży 
wskazało 29 proc. bada-
nych, a na profi laktykę uza-
leżnień i przemocy wśród 
dorosłych 21 proc. respon-
dentów.

Bardzo istotne z ba-
dawczego punktu widzenia 
było określenie głównych 
problemów młodzieży za-
mieszkałej w Sochacze-
wie. 2/3 mieszkańców za 

najistotniejsze uznało zja-
wiska uzależnienia od in-
ternetu/smartfona oraz od 
gier komputerowych. Na 
problem zażywania przez 
młodzież narkotyków i 
dopalaczy wskazuje bli-
sko połowa badanych, a na 
spożywanie alkoholu po-
nad 1/3.

Przygotowując diagno-
zę społeczną, o najistot-
niejsze problemy spytano 
także pracowników insty-
tucji pomocowych.

Na pierwszym miej-
scu postawili oni, podob-
nie jak inni mieszkańcy 
Sochaczewa, niedostatecz-
ny dostęp do usług me-
dycznych (75 proc. odpo-
wiedzi). Zaraz za nim pod 
względem ważności zna-
lazła się natomiast pomoc 
dzieciom i młodzieży z 
problemami psychiczny-
mi (72,5 proc.). Na pilną 
potrzebę pomocy osobom 
uza leżnionym   wskaza-
ło 45 proc. badanych, a na 
wsparcie ofi ar przemocy 
42,5 proc.

Pracownicy   społecz-
ni proszeni byli również o 
wskazanie najważniejszych 
problemów młodzieży. Aż 
85 proc. z nich wskazało na 
uzależnienie młodych osób 
od internetu/smartfona. Na 
nieco dalszym miejscu zna-
lazło się uzależnienie od 
gier komputerowych oraz 
używanie przez młodzież 
narkotyków   i   dopalaczy 
(obie odpowiedzi zyskały 
po 70 proc.). Problem spo-
żywania przez młodzież al-
koholu wskazało 62,5 proc. 
tej grupy respondentów.

Wnioski   z   diagnozy 
wskazują jasno, że zmienił się 
znacząco zakres problemów 
społecznych.   Niebezpiecz-
ne jest już nie tylko uzależ-
nienie od alkoholu i narko-
tyków, ale umownie mówiąc 
od komputera i znajdujących 
się tam treści. Niezbędna sta-
je się  pomoc psychologów i 
psychiatrów. Pisaliśmy już o 
tym w poprzednim wydaniu 
gazety w wywiadzie z psy-
chologiem Danielem Wró-
blewskim.

C o   do    n a du ż y w a-
nia alkoholu czy zażywa-
nia narkotyków problem 
ten   dotyczy   praktycz-
nie wszystkich grup spo-
łecznych i to niezależnie 
od statusu majątkowego. 
Powodów tego pracow-
nicy CUS upatrują w do-
stępności   napojów   a l-
koholow ych,   wzorcach 
k u l t u row yc h    (o gó l ne 
przyzwolenie na spożywa-
nie alkoholu), reklamie. 

Z   kolei    u z a leżn ie-
nia wywołują trudne do 
wyleczenia   skutki   psy-
chiczne,   powodują   upa-
dek wartości rodzinnych 
i norm społecznych, brak 
umiejętności radzenia so-
bie z problemami. Kłopo-
ty związane z alkoholem 
i narkotykami dodatko-
wo spotęgował lockdown 
wprowadzony z powodu 
pandemii.

Programem   przeciw-
działania   uzależnieniom 
wkrótce zajmą się miejscy 
radni, a my będziemy wra-
cać do tego tematu.

Od 15 lutego w siedzibie 
Centrum Usług Społecznych 
w Sochaczewie funkcjonu-
je Lokalny Punkt Pomocy 
Pokrzywdzonym Przestęp-
stwem. Jego  działalność fi -
nansowana jest z Funduszu 
Sprawiedliwości.   Ośrodek 
jest czynny dwa dni w tygo-
dniu.

Sochaczewski punkt współ-
pracuje z Okręgowym Ośrod-
kiem Pomocy Pokrzyw-
dzonym Przestępstwem w 
Płocku i jest jednym z kilku-
dziesięciu na terenie całej Pol-
ski. W ramach działalności 
osoby, które są tam zatrud-
nione, umożliwiają szybką 
i skuteczną pomoc poszko-
dowanym i ich najbliższym 
oraz świadkom przestępstw. 
Pomoc polega m.in. na niwe-
lowaniu skutków przemocy 
domowej, krzywdzenia dzie-
ci, wyłudzeń wśród seniorów 
czy ofi ar wypadków drogo-
wych, ale także rozbojów i na-
padów. 

Osoby pierwszego kon-
taktu każdorazowo, w spo-
sób indywidualny, analizują 
wnioski o udzielenie nie-
odpłatnej pomocy. Chodzi 
m.in.: o pomoc prawną, psy-
chologiczną, psychiatryczną, 
terapeutyczną, alternatywne 
metody rozwiązywania kon-
fl iktów, pomoc tłumacza, w 
tym tłumacza migowego, po-
krywanie kosztów świadczeń 
zdrowotnych oraz wyrobów 
medycznych, kosztów zaku-
pu żywności, odzieży, bieli-
zny, obuwia, środków czy-
stości. Osoby pokrzywdzone 
przestępstwem mogą także 
korzystać z okresowych do-
płat do bieżących zobowią-
zań za mieszkanie lub udzie-
lanie schronienia, kosztów 

czasowego zakwaterowania 
i opieki nad dziećmi, w tym 
w żłobkach i klubach dzie-
cięcych prowadzonych przez 
gminę, uczestnictwa w szko-
leniach i kursach podnoszą-
cych kwalifi kacje zawodowe.

Warunkiem uzyskania 
pomocy świadczonej z Fun-
duszu Sprawiedliwości jest 
uzyskanie przez osobę ubie-
gającą się o tę pomoc statusu 
osoby pokrzywdzonej prze-
stępstwem. Warunek ten jest 
konieczny ze względu na fakt 
udzielania pomocy ze środ-
ków publicznych i w związ-
ku z tym wsparcie powin-
no trafi ać wyłącznie do osób 
uprawnionych.

Dokumentami, na pod-
stawie których osoby pierw-
szego kontaktu dokonają 
weryfi kacji, mogą być np.: za-
świadczenie o zgłoszeniu w 
organach ścigania zaistniałe-
go przestępstwa, potwierdze-
nie wszczęcia postępowania 
w tej sprawie, dokumenta-
cja medyczna potwierdzają-
ca uszczerbek na zdrowiu 
powstały w wyniku przestęp-
stwa itp.

Kolejnym   warunkiem, 
który musi spełniać osoba 
ubiegająca się o pomoc, jest 
niekorzystanie z pomocy fi -
nansowej, prawnej czy też 
psychologicznej – niwelującej 
skutki danego przestępstwa –  
świadczonej przez inne pod-
mioty wsparcia.

Lokalny Punkt Pomocy 
Pokrzywdzonym Przestęp-
stwem w Sochaczewie mie-
ści się w budynku Centrum 
Usług Społecznych w Socha-
czewie, al. 600-lecia 90, ni-
ski parter, pokój 08. Przyjmu-
je interesantów we wtorki i 
czwartki w godz. 14.00 – 19.00. 
Tel. 603 853 503. (opr. sos)

Pokrzywdzeni otrzymają 
pomoc w Sochaczewie

OGŁOSZENIE SPOŁECZNE

Już nie tylko 
alkohol i narkotyki
Zbyt mały dostęp do usług medycznych i rehabilitacji, brak wystarczającej 
pomocy psychologicznej, poziom różnych uzależnień dotyczących mieszkańców 
Sochaczewa pokazała diagnoza społeczna przeprowadzona w związku 
z przygotowaniem Gminnego programu profi laktyki i rozwiązywania problemów 
alkoholowych oraz przeciwdziałania narkomanii na lata 2022-2025.
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Ruszyły zapisy do IX edy-
cji Festiwalu Poezji i Pie-
śni Patriotycznej „Nie mó-
wię szeptem, gdy mówię 
skąd jestem”. Z uwagi na 
sytuację epidemiczną jego 
tegoroczna edycja będzie 
miała formułę online.

- Jest to największy festi-
wal patriotyczny w powie-
cie sochaczewskim,   któ-
rego idee powinny być 
bliskie sercu każdego Po-
laka. Podobnie jak w roku 
2021, ze względu na epi-
demię,   fest iwa l   odbę-
dzie się w formule online. 
Oczywiście nic nie zastą-
pi wspaniałej atmosfe-
ry bezpośrednich kontak-
tów, tęsknimy za tym, ale 
bezpieczeństwo jest naj-
ważniejsze, a ubiegły rok 
udowodnił, że forma on-
line również doskonale się 
sprawdza i wszyscy się w 
niej odnajdują. Świadczy-
ła o tym rekordowa liczba 
zgłoszeń – mówi Daniel 
Janiak, pomysłodawca fe-
stiwalu.

Sposób przesyłania 
plików został uproszczo-
ny tak, aby każdy miał 
szansę się zgłosić. Od-
powiednio przygotowa-
ne   nagranie oraz skan 
wypełnionej karty zgło-
szenia wraz z podpisa-
nymi oświadczeniami 
i zgodą na wykorzysta-
nie   wizerunku należy 
przesłać wyłącznie dro-
gą elektroniczną na ad-
res:  biurofestiwal@onet.

pl  do  11 marca do godz. 
23:59. Ze względu na 
wielkość plików nagra-
nie należy udostępnić na 
dysku Google. Szczegó-
łowa informacja dotyczą-
ca wymagań, jakie musi 
spełniać nagranie oraz 
instrukcja   zamieszcze-
nia pliku na dysku znaj-
duje się w regulaminie 
festiwalu. Finał odbę-
dzie się 27 marca o godz. 
17:00.

- Tegoroczną edycję de-
dykujemy Józefowi Wybic-
kiemu, autorowi polskiego 
hymnu narodowego, wielo-
krotnemu posłowi na sejm, 
jednemu z inicjatorów kon-
federacji barskiej, współ-
organizatorowi insurekcji 
kościuszkowskiej, zmarłe-
mu 200 lat temu, w marcu 
1822 r. W tym roku obcho-
dzimy także 275. rocznicę 
jego urodzin oraz 225-le-
cie powstania „Pieśni Le-
gionów Polskich we Wło-
szech”. W dwudziestoleciu 
międzywojennym stała się 
ona naszym hymnem na-
rodowym. To Józef Wybic-
ki z gen. Janem Henrykiem 
Dąbrowskim napisali ode-
zwę do Polaków, powołują-
cą się na słowa Napoleona 
oraz stworzyli zręby Księ-
stwa Warszawskiego – do-
daje Daniel Janiak.

Organizatorami Festi-
walu są: Sławomir Cypel 
UKS Dragon Fight Club 
Sochaczew, radny powia-
tu sochaczewskiego Daniel 
Janiak, Miasto Sochaczew. 

Finał w internecie
Sebastian Stępień

Z dziennikarzami spotkali 
się m.in. szef sztabu Krzysz-
tof Wasilewski, komendant 
Hufca ZHP w Sochaczewie 
Anna Wasilewska, druhna 
Katarzyna Mosakowska-So-
bótka, Justyna Kośka, druh 
Maciej Wasilewski oraz 
młode harcerki z 66. Dru-
żyny Harcerskiej z Młodzie-
szyna i zuchenki z 3 Gro-
mady Zuchowej również z 
Młodzieszyna. 

Na wstępie, ku zdziwie-
niu zebranych, szef socha-
czewskiego sztabu WOŚP, 
Krzysztof Wasilewski, za-
znaczył, że nie powie, jaka 
kwota została zebrana pod-
czas 30. Finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy 
w naszym mieście, po czym 
skupił się na kwestiach tech-
nicznych. Do tegoroczne-
go fi nału zgłoszonych było 
300 wolontariuszy. Niestety 
49 z nich nie udało się wziąć 
udziału w zbiórce z uwagi na 
kwarantannę. 

- Każdy widział, jaka 
była pogoda w dniu tego-
rocznego fi nału - powie-
dział Krzysztof Wasilew-
ski. - Mimo to byłem pod 
wrażeniem, jak ci młodzi, 
zmoknięci wolontariusze, 
przynosili co chwilę ciężkie 
puszki. 

W akcję włączyło się 
18 szkół z terenu powiatu. 
W dniu fi nału do puszek 
wolontariuszy trafi ło oko-
ło 80.000 zł. Każdy z nich 
otrzyma pamiątkowy dy-
plom z rozliczeniem infor-
mującym, jaką dokładnie 
kwotę udało mu się zebrać. 

Dodatkowe kwesty 
zorganizowane były w 
dwóch gminach - Rybno i 
Młodzieszyn. Przyniosły 
odpowiednio 7.530 oraz 
7.300 zł. Na terenie powia-
tu stanęło 26 puszek sta-
cjonarnych. Udało się w 
nie uzbierać blisko 20.000 
zł. Pieniądze trafi ały też do 
internetowej skarbony so-
chaczewskiego sztabu, w 
której uzbierało się blisko 
8.000 zł. Prowadzone były 
dwie internetowe licytacje 

na rzecz WOŚP - na por-
talach e-sochaczew i tuso-
chaczew. Na antenie Ra-
dia Sochaczew licytowano 
Złote Serduszko WOŚP, 
za które najlepszą ofertę, 
20.000 zł dała fi rma VFM 
Deweloper Mieszkaniowy. 
Licytacje na e-sochaczew 
przyniosły blisko 70.000 
zł. Tusochaczew udało się 
uzbierać około 45.000 zł.

Na koniec Krzysztof 
Wasilewski rzeczywiście 
nie podał ostatecznej zebra-
nej kwoty. Za to pokazały 
ją młode przedstawicielki 
ZHP. Tegoroczny WOŚP w 
Sochaczewie przyniósł pa-
cjentom okulistyki (taki był 
cel zbiórki) rekordowe 259 
496,59 zł. Dla porównania 
w ubiegłym roku było to 
212 528,80 zł.

Co pozytywne, w tym 
roku na terenie Sochaczewa 
i powiatu sochaczewskiego 
nie doszło podczas zbiórki 
do żadnych incydentów. Je-
dynym problemem była zła 
pogoda, która, jak wskazuje 
wynik fi nansowy, nie prze-
szkodziła kwestującym.

- W tym roku Finał 
przebiegł we wspaniałej at-
mosferze, tylko pogoda nie 
dopisała - podsumował 
Krzysztof Wasilewski. - 
Było naprawdę bardzo sym-
patycznie, za co wszystkim 
gorąco dziękuję. Mieszkań-
com miasta i powiatu, któ-
rzy tak chętnie licytowali, 
wrzucali pieniążki do pu-
szek oraz dzielili się swoją 
dobrą energią! Dziękujemy, 
że tak pięknie zagraliście z 
WOŚP i z nami!

Wspaniały wynik WOŚP
Na piątek 25 lutego w Hufcu ZHP przy ul. Prezydenta Ryszarda 
Kaczorowskiego zwołana została konferencja prasowa, na której Sztab WOŚP 
z naszego miasta podsumował 30. jubileuszowy Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Wynik robi wrażenie.

Niezłomni byli żołnierza-
mi polskiego powojennego 
podziemia niepodległościo-
wego i antykomunistycz-
nego, którzy stawiali opór 
sowietyzacji Polski i podpo-
rządkowaniu jej ZSRR. 

Walcząc z siłami nowe-
go agresora musieli zmie-
rzyć się z ogromną, wymie-
rzoną w nich propagandą 
Polski Ludowej, która na-
zywała ich „bandami reak-
cyjnego podziemia”. Z kolei 
osoby działające w antyko-
munistycznych organiza-
cjach i oddziałach zbroj-

nych, które znalazły się w 
kartotekach aparatu bezpie-
czeństwa, określono mia-
nem „wrogów ludu”. Mo-
bilizacja i walka Żołnierzy 
Wyklętych była pierw-
szym odruchem samoobro-
ny społeczeństwa polskiego 
przeciwko sowieckiej agresji 
i narzuconym siłą władzom 
komunistycznym, ale też 
przykładem najliczniejszej 
antykomunistycznej kon-
spiracji zbrojnej w skali eu-
ropejskiej, obejmującej teren 
całej Polski.

1 marca w hołdzie  Żoł-
nierzom Wyklętych władze 

powiatu ze starostą Jolantą 
Gonta, władze gminy Mło-
dzieszyn, którą reprezento-
wała wójt Monika Pietrzyk 
wraz z przewodniczącym 
Rady Gminy Sławomirem 
Makowskim, który tego 
dnia przybył w imieniu wi-
ceministra Macieja Małec-
kiego, burmistrzem Socha-
czewa Piotrem Osieckim 
wraz z przedstawiciela-
mi wojska, Stowarzyszenia 
Muzealna Grupa Historycz-
na im. II batalionu 18. puł-
ku piechoty z jego prezesem 
Jakubem Wojewodą na cze-
le oraz zgromadzeni miesz-

kańcy złożyli biało-czerwo-
ne kwiaty, zabrzmiał polski 
hymn, przypomniano nie-
złomną historię i zapalono 
Światło Pamięci. Wszystko 
to w miejscu szczególnym 
na ziemi sochaczewskiej, 
w Witkowicach w gminie 
Młodzieszyn. Przy niewiel-
kim, łączącym brzegi Bzury 
moście między Brochowem 
a Witkowicami w miejscu 
przeprawy oddziałów Woj-
ska Polskiego przez dol-
ną Bzurę we wrześniu 1939 
roku. 

Starostwo Powiatowe 
w Sochaczewie

Hołd Żołnierzom Niezłomnym
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Jolanta Sosnowska

Nasza gazeta stulatkami 
interesuje się od dawna, 
prezentując ich na swoich 
łamach. Tradycją stało się 
także to, że do jubilatów 
z życzeniami wybiera się 
burmistrz. Tak było przed 
pandemią. Teraz trzeba za-
chować szczególną ostroż-
ność, zwłaszcza w kontak-
tach z seniorami, dlatego 
kwiaty i list z życzeniami 
od Piotra Osieckiego prze-
kazały jubilatce jej córki.

Regina Kujawa swoje 100 
urodziny świętowała 23 lu-
tego. - Oczywiście był tort, 
życzenia, ale tylko w naj-
bliższym gronie. Gdy wy-
buchła pandemia, mama 
bardzo ograniczyła kontak-
ty, w zasadzie tylko do naj-
bliższej rodziny. Dziękujemy 
władzom miasta za pamięć, 
kwiaty oraz życzenia – mó-
wiła nam córka jubilatki, 
Ewa Horodyska. 

Poproszona o kilka fak-
tów z życiu jej mamy wspo-
mina, że Regina Kujawa 
pochodzi z Mławy, z ro-
dziny szewców. Dla siebie 
wybrała pożądany w tam-
tych czasach zawód kraw-
cowej. Z mężem, pochodzą-
cym z Sochaczewa, poznała 
się w Darłowie. Wybrała się 
tam jako młoda dziewczy-
na, która nigdy nie widzia-
ła morza.

- W Darłowie mój przy-
szły tata miał rodzinę, pra-

cował u niej jako kierowca 
ciężarówki. Do poznania 
przyszłych małżonków do-
szło, gdy mama ze swoją 
grupą znajomych spotka-
ła się z towarzystwem taty. 
W efekcie tej znajomości 
rodzice zostali w Darłowie, 
tam wzięli ślub, urodziło się 
pierwsze dziecko. Po pew-
nym czasie zdecydowali, że 
przeprowadzą się do Socha-
czewa, w rodzinne strony 
taty. Zamieszkali w domu 
przy ulicy Długiej, gdzie 
mama mieszka do dziś – 
mówi Ewa Horodyska.

Pani Regina wycho-
wała dwóch synów i dwie 
córki. Głównie zajmowa-
ła się rodziną, domem, 
choć w pewnych okresach 
pracowała zawodowo, np. 
prowadząc magiel. Dzi-
siaj 100-latce szwanku-
je już pamięć krótka, ale 
jak twierdzi córka, zarów-

no piękne jak i tragiczne 
wydarzenia sprzed kilku 
dziesięcioleci pamięta do-
skonale. - Gdyby była moż-
liwość odwiedzin, na pew-
no mama opowiedziałaby 
ze szczegółami o poznaniu 
taty, o II wojnie światowej, 
walkach, jakie toczyły się 
wówczas w Mławie – pod-
kreśla córka jubilatki.

Życzymy pani Reginie 
zdrowia, pogody ducha i 
samych dobrych chwil w 
życiu.

Jeśli chodzi o senio-
rów, ciekawym zjawiskiem 
jest fakt, że przeżyli woj-
nę, często ciężko pracowali 
od najmłodszych lat, wielu 
z nich dorastało bez rodzi-
ców, w niedostatku i trud-
nych warunkach mieszka-
niowych, a mimo to życie 
ich nie złamało. 

Pocieszeniem   na   te 
ostatnie lata może być do-

datkowa emerytura. Jak 
informuje ZUS, każdy stu-
latek otrzymuje specjal-
ne świadczenie honorowe. 
Jest ono wypłacane nieza-
leżnie od dotychczas po-
bieranych świadczeń. Se-
nior, który ukończy 100 
lat, otrzymuje ponad 4500 
zł co miesiąc aż do śmier-
ci. Może je przeznaczyć na 
lepsze życie, stałą opiekę, 
rehabilitację. 

Aby otrzymać świad-
czenie honorowe nie trze-
ba składać wniosków ani 
formularzy, ponieważ zo-
staje ono przyznane au-
tomatycznie. Świadczenie 
może przekazywać zarów-
no Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych jak i Kasa 
Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego.

Według najnowszych 
danych na Mazowszu żyje 
ponad 400 stulatków. Jeśli 
przyjrzymy się statystycz-
nej mapie województwa, 
to okazuje się, że najwię-
cej stulatków, bo ponad 
270, żyje w aglomeracji 
warszawskiej. W regionie 
płockim, do którego nale-
ży nasz powiat, na koniec 
stycznia było ich dokład-
nie 39. W regionie radom-
skim ponad 60, w siedlec-
kim - niecałe 30.

Wypada życzyć, aby co 
roku przybywało stulat-
ków i jeszcze długo cieszyli 
się dobrym zdrowiem.

Ewie Falencie
inspektorowi ds. oświaty w Miejskim 

Zespole Ekonomiczno-Administracyjnym
z powodu śmieci

MAMY
słowa otuchy i wsparcia 

w tych trudnych chwilach
przekazują

Ewie Falencie
Wyrazy wsparcia w tych szczególnie 

bolesnych chwilach pożegnania

MAMY

przekazują

Pani Regina i stulatkowie 
Dożycie 100 lat, mimo ogromnego rozwoju medycyny, to nadal dla wielu 
osób trudne do osiągnięcia wyzwanie. Ale, jak pokazują statystyki, nie tak 
rzadkie jak kiedyś. Tylko na Mazowszu mieszka ponad 400 stulatków. Właśnie 
dołączyła do nich pani Regina Kujawa z Sochaczewa.

KONDOLENCJE

Burmistrz Sochaczewa
Piotr Osiecki

wraz z pracownikami Urzędu Miejskiego

dyrektor oraz pracownicy 
Miejskiego Zespołu Ekonomiczno-Administracyjnego 

w Sochaczewie

K o ń c ó wk ę   k a r n aw a ł u 
hucznie   obchodzono   w 
Centrum Usług Społecz-
nych. Najpierw był bal 
kostiumowy w Dziennym 
Domu Pomocy Społecznej, 
później raczono się pącz-
kami w Klubie Senior+.

Pensjonariusze DDPS wy-
kazali się ogromną inwen-
cją w doborze strojów. Były 
Indianki, królowe, skrza-
ty, wampiry, kowboje i wiele 
innych postaci. Dzień wcze-
śniej, w ramach zajęć, wyko-
nali karnawałowe maski, za 
którymi skrywali roześmia-
ne twarze. Dyskotekę prowa-
dził niezastąpiony Arkadiusz 

Mamcarz, który na ten dzień 
przygotował przeboje lat 60. 
i 70. A seniorzy wirowali w 
rytm muzyki, tworzyli kó-
łeczka, pociągi, korowody.

Balowi   towarzyszyła 
pączkowa uczta, przy czym 
warto dodać, że pyszne 
wypieki przygotowały pa-
nie kucharki z DDPS.

Wspólne śpiewanie i 
wiele przysmaków było też 
po południu. Członkowie 
Klubu Senior+ zaprosili na 
pączki i faworki m.in. za-
stępcę burmistrza Mar-
ka Fergińskiego oraz na-
czelnik Wydziału Ochrony 
Zdrowia i Polityki Spo-
łecznej, Joannę Kamińską.

Tłusty czwartek u seniorów

Czy kłamstwo można 
usprawiedliwić - „Dyle-
mat” B. A. Paris na tape-
cie Dyskusyjnego Klubu 
Książki. Spotkanie miło-
śników literatury odbyło 
się w poniedziałek 28 lute-
go w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej. 

Zebrani dyskutowali o 
książce brytyjskiej pisarki 
o pseudonimie B.A. Paris. 
Psychologiczne thrillery tej 
autorki spotkały się z bar-
dzo dobrym przyjęciem ze 
strony czytelników. Już jej 
pierwsza powieść „Za za-
mkniętymi drzwiami” zo-
stała okrzyknięta najlep-
szym debiutem.

„Dylemat” różni się 
od pozostałych jej ksią-
żek. Jest raczej dramatem 
rodzinnym z bogato roz-
budowaną warstwą psy-
chologiczną. Dla jednych 
czytelników to zaleta, dla 
innych słaba strona książ-
ki. Rozczarowani mogą 
być ci, którzy oczekiwali, 
jak w poprzednich thrille-
rach napięcia, dużej dawki 
emocji oraz zaskakującego 
zakończenia. Podobać się 

mogła czytelnikom, któ-
rzy wczuwają się w przeży-
cia bohaterów, lubią śledzić 
ich losy pokazane z punk-
tu widzenia różnych osób.

Każda postać z rodzi-
ny głównych bohaterów, i 
nie tylko oni, ma jakąś ta-
jemnicę do ukrycia nawet 
przed najbliższymi. Czy 
kłamstwo w pewnych sy-
tuacjach jest lepszym wyj-
ściem, czy prawdę zawsze 
da się ukryć i czy warto to 
robić?

Kolejne spotkanie DKK 
odbędzie się 28 marca o 
godz. 16.00 w bibliotece 
w kramnicach miejskich. 
Tematem dyskusji będzie 
książka podróżnicza Ani-
ty Demianowicz „Końca 
świata nie było”.

W DKK - „Dylemat”
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Finał Przeglądu Piosenki Poetyckiej 
“Zimowe Ogrody” - online
Fanpage SCK na Facebooku, kanał YouTube SCK life
Wyniki konkursu ogłosi przewdoniczący jury - bard piosenki 
poetyckiej Wiesław Tupaczewski. Na zwycięzców czekają 
atrakcyjne nagrody oraz wyjątkowe statuetki wykonane w 
pracowni CNC ART. Zwycięzcy wystąpią również we wspól-
nym koncercie z kabaretem OT.TO, który planowany jest w 
kwietniu.
10 marca, godz. 18.00

Niezapomniania kafejka „Kobieta i mężczyzna”- 
online
Fanpage SCK na Facebooku, YouTube SCK life 
Kilka słów niewypowiedzianych, kilka słów zapomnia-
nych… W biało-czarnym świecie barw to ona i on proszą 
o herbacianych nonsensów garść… I choć spotkanie z 
drogą publicznością odbędzie się online, mamy nadzieję, 
że piosenki i wiersze Jonasza Kofty, Agnieszki Osieckiej, 
Wisławy Szymborskiej i naszego gościa – Wandy Wasic-
kiej, zamknięte w czarno-białym kadrze, zostaną Wam 
na długo w pamięci… Szabadabada.
10 marca, godz. 18.00 

Wernisaż wystawy “Śniło mi się”
Galeria Trakt, Sochaczewskie Centrum Kultury 
przy ul. Chopina 101
Jest to XIV edycja największej w naszym powiecie wystawy 
malarstwa, na której prezentowana jest twórczość pań. Na 
gości czeka muzyczna niespodzianka. Wstęp wolny.
19 marca, godz. 19.00

Koncert zespołu Blues Junkers
Klub Kontrast, Sochaczewskie Centrum Kultury 
przy ul. 15 Sierpnia 83
Zespół Blues Junkers został dwukrotnie wybrany Najlep-
szym Polskim Zespołem Bluesowym (za rok 2018 i 2021) 
w ankiecie BLUES TOP kwartalnika Twój Blues. Występo-
wał na wielu festiwalach bluesowych m.in.: Rawa Blues, 
Jesień z Bluesem, Suwałki Blues Festiwal, Olsztyńskie 
Noce Bluesowe, Polish Boogie Festival i Jimiway Blues 
Festival, Eutin Blues Baltica (Niemcy) oraz Blues Aperitif 
(Czechy). W „Kontraście” muzycy zaprezentują mieszankę 
rhytm’n’bluesa, boogie woogie oraz soulu, okraszoną 
charyzmatycznym głosem wokalistki zespołu Natalii 
Abłamowicz. Wstęp: 20 zł. Rezerwacje telefonicznie pod 
numerem: (46) 863-07-68
22 marca, godz. 11.00

42. Mały Konkurs Recytatorski
Sochaczewskie Centrum Kultury przy ul. 15 Sierpnia 83
Konkurs o zasięgu gminno-miejskim, skierowany do 
dzieci i młodzieży. Zwycięzcy, zostaną również przygoto-
wani i zakwalifi kowani do 45. Konkursu Recytatorskiego 
„Warszawska Syrenka”. Regulamin konkursu dostępny 
jest na stronie: sck.sochaczew.pl
Zgłoszenia: do 18 marca w SCK, nr tel. (46) 863-07-68. 

Sztuka niosąca dobro
Joanna Mazuś zajmu-

je się głównie malarstwem 
sztalugowym i monumen-
talnym oraz fotografi ą. 
Od 2016 roku współpracu-
je z Krzysztofem Sokolo-
vskim przy tworzeniu poli-
chromii wnętrz świeckich 
i sakralnych. Pisze również 
eseje oparte na fi lozofi cz-
no-artystycznych rozważa-
niach. Spoiwem, łączącąym 
wszechstronne działania ar-
tystki, jest abstrakcja meta-
fi zyczna. 

„Język abstrakcji, któ-
rym się posługuję, sprzy-
ja eksplorowaniu ukrytego 
wymiaru   rzeczywistości 
oraz naszego wewnętrzne-
go świata wrażliwości i du-
chowości. Staram się, by 
moje malarstwo zawierało 
melodię naszego ludzkiego 
bycia w świecie, doświad-
czania rzeczywistości i 
własnego istnienia” – mó-
wiła w trakcie wernisażu 
artystka. 

Prezentowane w Gale-
rii ZeDeK obrazy są bardzo 
osobiste. I choć ich odbiór 
jest intuicyjny, mają w sobie 
uniwersalny przekaz - nie-
sienie dobra. To taka misja, 
którą według Joanny Mazuś 
powinni mieć teraz wszyscy 
artyści - „Wierzę, że sztu-
ka ma w sobie siłę, która jest 
nam obecnie bardzo po-
trzebna. Może nas przenieść 
do innego wymiaru. Do ja-
kiegoś odległego świata, w 
którym odnajdziemy ukoje-
nie i chociaż na chwilę ode-

rwiemy się od bolesnej rze-
czywistości”.

Wystawa „Mistyka ist-
nienia” czynna jest do 4 
kwietnia. Ekspozycję moż-
na zwiedzać w Galerii Ze-
DeK w SCK przy ul. 15 
Sierpnia 83, od poniedział-
ku do piątku w godzinach 
10.00- 18.00. Zapraszamy 
również na wirtualny spa-
cer po wystawie, który do-
stępny jest na stronie inter-
netowej  sck.sochaczew.pl 
oraz na fanpage’u Galerii 
ZeDeK na Facebooku. 

Kurator wystawy: 
Marta Wasilewska

Joanna Mazuś uro-
dziła się w 1994 r. w War-
szawie. W 2018 r. ukoń-

czyła studia na Wydziale 
Malarstwa   warszawskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. 
Uzyskała dyplom z wyróż-
nieniem za pracę stworzo-
ną pod kierunkiem prof. 
Andrzeja Rysińskiego (ma-
larstwo) i prof. Krzyszto-

fa Jabłonowskiego (aneks z 
fotografi i na Wydziale Gra-
fi ki). W roku akademickim 
2016/2017 w ramach sty-
pendium Erasmus+ studio-
wała na Bezalel Academy 
of Arts and Design w Jero-
zolimie.

Tajemnicze, skłaniające do refleksji, nieprzeniknione – takie są prace artystki Joanny Mazuś, które można obejrzeć 
na wystawie „Mistyka istnienia” w Galerii ZeDeK w Sochaczewskim Centrum Kultury w Boryszewie. 

Ekspozycja prezentuje kilkanaście obrazów oraz płaskorzeźby.
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Zespoły rywalizowały w sezo-
nie zasadniczym przez 10 ko-
lejek. Cztery najlepsze ekipy 
zagrały w półfi nałach. Osta-
tecznie w meczu o trzecie 
miejsce Wyszogród zmierzył 
się z Teresinem, a o złoto Piast 
Feliksów zagrał z drużyną KS 
Bielice. 

W meczu o brąz zdecy-
dowanym faworytem była 
ekipa Wyszogrodu. W so-
botnim spotkaniu pokona-
li Teresin bez straty seta. W 
niedzielnym rewanżu Tere-
sin wygrał pierwszą partię, 
lecz później musiał uznać 
wyższość   Wyszogrodu, 
który z dużą przewagą za-
kończył trzy następne sety.

Więcej emocji było w 
walce o najwyższe podium. 
W pierwszym spotkaniu, 
po zaciętym pięcioseto-
wym boju, KS Bielice po-
konał zespół z Feliksowa 
3:2. Następnego dnia Piast 
prowadził po dwóch pierw-
szych partiach. Trzeciego 
seta ugrali siatkarze z Bie-
lic. W czwartym secie ekipa 
z Feliksowa od samego po-
czątku wypracowała dużą 
przewagę punktową nad ry-
walami, utrzymała ją, wy-
grywając ostatecznie 25:16. 
Piast obronił tym samym 
tytuł mistrzów Amator-
skiej Ligi Piłki Siatkowej, or-
ganizowanej przez Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Sochaczewie. 

Na zakończenie rozgry-
wek puchary, medale i na-
grody zawodnikom wrę-
czali: zastępca burmistrza 

Marek Fergiński, dwóch wi-
ceprzewodniczących   rady 
miejskiej Edward Stasiak i 
Arkadiusz Karaś, naczelnik 
Wydziału Sportu i Organi-
zacji Pozarządowych UM 
- Agata Kalińska, dyrektor 
Wydziału Promocji, Kultu-
ry i Sportu Starostwa Socha-
czewskiego - Marcin Odol-
czyk oraz dyrektor MOSiR 
Anna Pawłowska. Siatka-
rze podziękowali z kolei ko-
ordynatorowi   rozgrywek 
ALPS, kierownik hali MO-
SiR w Chodakowie - Izabe-
li Wojdyno. 

Tr a d yc y jn i e    pr z y-
znano też nagrody indy-
widualne dla najlepszej 
szóstki zawodników mi-
nionego sezonu. Otrzy-
mali je: Wojciech Socha 
(KS Piast Feliksów) - naj-
lepszy przyjmujący, Kamil 
Dorodziński (KS Bielice) - 
najlepszy środkowy, Piotr 
Domański (Wyszogród) - 
najlepszy atakujący, Grze-
gorz Kozak (Wyszogród) 
- najlepszy rozgrywający, 
Piotr Fergin (KS Piast Fe-
liksów) - najlepszy libero, 
Artur Rokicki (KS Piast 
Feliksów) - MVP.

Składy drużyn:
KS Piast Feliksów: 

Piotr Fergin, Wojciech So-
cha, Adrian Kucharewicz, 
Mateusz Grzegorek, Maciej 
Cierpikowski, Kacper Paw-
łowski, Mateusz Burzyński, 
Mateusz Ostrowski, Piotr 
Ostrowski, Artur Rokicki, 
Łukasz Ostrowski, Patryk 

Pliszka, Konrad Kierzkow-
ski, Karolina Pindor, Adam 
Wiśniewski.

KS Bielice: Kamil Doro-
dziński, Bernard Kacprzak, 
Damian Rąg, Krzysztof 
Rąg, Piotr Mydlak, Mariusz 
Konopka, Cezary Michal-
ski, Przemysław Woźniak, 
Adam Cierebiej, Maciej Sła-
wiński, Karolina Zdanow-
ska, Dawid Walkiewicz, 
Mateusz Koperski, Patryk 
Kowalski, Konrad Toma-
szewski, Karol Stachurski.

Wyszogród:   Bartosz 
Staniaszek, Kamil Redecki, 
Piotr Domański, Krzysztof 
Chęciński, Łukasz Lewan-
dowski, Piotr Błaszczyk, 
Mariusz Pakuła, Marcin 
Błaszczyk, Tomasz Rogo-
ziński, Grzegorz Kozak, Ra-
dosław Pachelski, Emil Ja-
siński, Filip Lewandowski.

Teresin: Krystian Woź-
nicki, Rafał Chrzanow-
ski, Kacper Chojecki, Da-
riusz Wawrzyńczak, Artur 
Trochimiak, Piotr Czaplic-
ki, Karol Sapigórski, Patryk 
Mostek, Krzysztof Czaplic-
ki, Maksymilian Zgierski, 
Robert Woźniak, Maciej 
Wójcik, Mateusz Leszczyń-
ski, Bartosz Chełstowski, 
Patryk Dorosz, Mateusz 
Teodorkiewicz.

Volley Sochaczew: Ro-
bert Gajda, Marcin Gaw-
roński, Michał Werłaty, 
Sławomir Grzelak, Maciej 
Nowicki, Dawid Dorodziń-
ski, Karol Kaźmierczak, 
Maciej Kafarski, Michał 
Kędzior, Dariusz Górski, 
Maciej Grochowski, Mar-
cin Zwierz, Krzysztof Haj-
duk, Jakub Stasiak, Jacek 
Raczkowski.

SIATKÓWKA

Piast obronił tytuł
Drużyna KS Piast Feliksów zwyciężyła w XXVII edycji Amatorskiej 
Ligi Piłki Siatkowej. Finały rozgrywek odbyły się w weekend 26-27 lutego 
w chodakowskiej hali MOSiR. 

WYNIKI FINAŁÓW ALPS
Mecze o III miejsce

Teresin - Wyszogród 0:3 (23:25, 24:26, 19:25)
Wyszogród - Teresin 3:1 (19:25, 25:13, 25:16, 25:15)

Finał
KS Piast Feliksów - KS Bielice 2:3 (20:25, 25:22, 20:25, 25:23, 8:15)

KS Bielice - KS Piast Feliksów 1:3 (20:25, 19:25, 25:22, 16:25)

Maska premierowo

Z okazji Międzynaro-
dowego Dnia Tetru, Socha-
czewskie Centrum Kultury 
zaprasza na spektakl Teatru 
Maska - „Jesteśmy wspania-
li”. Premiera odbędzie się 26 
marca o godz. 18.00 w SCK 
przy ul. 15 Sierpnia 83.

Spektakl powstał w 
oparciu o eksperymental-
ną metodę twórczą. Punk-
tem wyjścia była powieść 
„Wspaniali jesteśmy tylko 
przez chwilę” Oceana Vu-
onga. Postaci wyjęte z książ-
ki stały się modelami hi-
storii Bohatera, którego 
losy oglądamy w spektaklu. 
Młodzi Twórcy kształtują 
je na nowo, transformując 
przez swoje osobiste przeży-
cia i z uwzględnieniem nar-
racji młodego pokolenia.

PIESEK jest bohate-
rem. 

Bohater milczy;
Bohater płacze;
Bohater cierpi;
Bohater szlocha;
Bohater mówi:
„Mam wiele imion. 

Babcia mówiła na mnie 
PIESEK. Kim jest kobieta, 
która swojego wnuka na-
zwała PSEM? Kobietą, któ-
ra troszczy się o swoich, oto 
kim jest. W wiosce, w któ-
rej dorastała moja babcia 
w Wietnamie, na dziecko, 
najmniejsze lub najsłabsze z 
grupy, takie jak ja, wołano, 
używając najbardziej nik-
czemnych określeń, wśród 
nich PIESEK, jest najbar-
dziej delikatne”.

Aktorzy „Maski” podą-
żają tropem Psa. Za prze-
wodnictwo biorąc 12 kroków 

„Bohatera o tysiącu twarzy „ 
Josepha Campbella i swo-
je doświadczenia. W cza-
sie podróży Bohatera każdy 
znajduje przestrzeń na swoją 
opowieść i reakcję. Stajemy 
się świadkami powstawa-
nia społecznej komunikacji. 
I choć tematem wyjściowym 
było wykluczenie, nieoczeki-
wanie zaczęliśmy się do sie-
bie zbliżać. 

Wstęp: 20 zł

Rezerwacje miejsc te-
lefonicznie w impresaria-
cie SCK, pod numrem: (46) 
863-07-68

Reżyseria: Dawid Żakowski
Dramaturgia: Patrycja Babicka
Muzyka: Wiktor Czernicki
Choreografi a: Daniela Ko-
mędera
Kostiumy: Iwa Ostrowska
Reżyseria światła: Tadeusz 
Perkowski i Paweł Rutkowski
Reżyseria dźwięku: Mate-
usz Śliwiński
Obsada:
Bohater – Mateusz Nguyen
Bohaterka – Paula Szewczyk
Celebryta – Maciek Feliga
Narrator – Konrad Duplicki
Matka – Samanta Dębowska
Matka – Julia Pazgrat
Przewodniczka chóru – 
Julia Duplicka
Chór: Kamila Borysiak, 
Weronika Kusiak, Wik-
toria Dąbrowska, Julia 
Sosnowska, Julia Koby-
lińska, Maria Olender, 
Roksana Skorupska
Produkcja: Sochaczewska 
Centrum Kultury
Koprodukcja: Stowarzysze-
nie Sztuka Nowa w ramach 
projektu PDD+ REACT
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Był to też rewanż za mecz o 
trzecie miejsce w ubiegłym 
sezonie, gdy Orkan wygrał 
w Warszawie 17:0. Obie eki-
py, po rundzie jesiennej, pla-
sując się w górnej części tabeli 
ekstraligi, aspirują w tym se-
zonie do gry o medale. Wiel-
kie Derby Mazowsza zawsze 
były zacięte i przynosiły wiele 
emocji. Tak było i tym razem.

Pierwszy gwizdek sę-
dziego poprzedziła krótka 
manifestacja solidarności z 
mieszkańcami Ukrainy. Za-
wodnicy, w tym dwóch po-
chodzenia ukraińskiego – 
Artur Fursenko i Artem 
Zarovnyj, wyszli na środek 
boiska z banerem wyraża-
jącym sprzeciw dla toczącej 
się za naszą wschodnią gra-
nicą wojny. Zgromadzeni 
na stadionie, najpierw mi-
nutą ciszy uczcili poległych 
na Ukrainie, następnie mi-
nutą oklasków nagrodzili jej 
obrońców. 

Pierwsza połowa spotka-
nia odbywała się pod dyktan-
do drużyny gospodarzy. Skra 
tylko trzykrotnie dotarła z 

piłką na pole 22 metrów Or-
kana. Sochaczewianie prowa-
dzili akcje na połowie rywali, 
lecz nie mogli znaleźć drogi 
do pola punktowego. Kopał 
za to Pieter Steenkamp. Wy-
korzystując błędy warszaw-
skiej drużyny, łącznik ataku 
Orkana zgłaszał z rzutów kar-
nych próby kopów na bram-
kę. W pięciu próbach trzy 
razy trafi ł między słupy, dzię-
ki czemu sochaczewski ze-
spół schodził na przerwę pro-
wadząc 9:0.

Początek drugiej części 
spotkania to nadal uważna 
gra w obronie obu ekip. Skrze 
udało się zmniejszyć straty w 
60. minucie. Po przyłożeniu i 
udanym podwyższeniu mie-
li tylko dwa punkty straty do 
Orkana. Sochaczewianie od-
powiedzieli atakiem. Pięć mi-
nut później, po wygranym 
przez Orkan młynie, Pieter 
Steenkamp kopnął „szczura” 
w stronę pola punktowego. 
Do piłki dobiegł jego krajan 
Danco Burger i przyłożył ją 
do ziemi. To kolejna tego typu 
akcja dwóch zawodników z 

Namibii. W rundzie jesiennej 
też kilkukrotnie udało im się 
oszukać obrony rywali tym 
efektownym zagraniem. So-
chaczewscy Rycerze nie zwal-
niali. Tuż przed zakończe-
niem meczu mogli zdobyć 
kolejne przyłożenie. Udało 
się to Steenkampowi, jednak 
sędzia nie zaliczył mu pięciu 
punktów, bo wcześniej dopa-
trzył się zagrania do przodu 
Artura Fursenki i cofnął ak-
cję. Ostatecznie Orkan utrzy-
mał wynik 16:7 i może dopi-
sać cenne cztery punkty do 
ligowej tabeli.

Po zakończeniu spotka-
nia burmistrz Piotr Osiecki 
oraz wiceminister Aktywów 
Państwowych Maciej Małecki 
wręczyli pamiątkowe statuet-
ki najlepszym zawodnikom z 
obu drużyn. Wyróżnieni zo-
stali Edwin Jansen (Orkan) 
oraz Jonathan O’Neill (Skra).

Już w następny week-
end drużyna Orkana wy-
jedzie do Lublina na mecz 
na szczycie. Stawką starcia 
z Budowlanymi może być 
pozycja lidera Ekstraligi. 

Skra pokonana w świetle jupiterów
Po kilkumiesięcznej przerwie sochaczewscy rugbiści wrócili do gry. W pierwszym spotkaniu w tym roku Orkan pokonał 
warszawską Skrę 16:7. Mecz zaległej VI kolejki rozegrano w sobotę 5 marca przy oprawie pirotechnicznej i sztucznym 
oświetleniu na stadionie przy ul. Warszawskiej. Nie zabrakło też manifestacji solidarności z narodem ukraińskim.

Sponsorem strategicznym RC Orkan jest Miasto Sochaczew. Sponsorem generalnym są: PKN ORLEN, KGHM Polska Miedź oraz Gardenia Sport. Sponsorzy główni: Fast Service, 
Murapol, Żywiec Zdrój, G-Shock, Zibi-Casio, Tamex-Obiekty Sportowe, PEC Sochaczew, ZWiK Sochaczew. Sponsorzy: Carrefour, Drukarnia Chrzczany, SochBud, BVG, Cukiernia 
Lukrecja, Dudmaister. Głównymi partnerami medialnymi RC Orkan są Radio Sochaczew oraz tusochaczew.pl, dwutygodnik „Ziemia Sochaczewska” oraz portal Sochaczew.pl 

W niedzielę 6 marca od-
była się sochaczewska od-
słona Biegu „Tropem Wil-
czym” - Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Organizatorzy 
przygotowali pięć startów 
dla biegaczy w każdym 
wieku. W głównym, ulicz-
nym biegu wzięło udział 
około stu zawodników. 

Tropem Wilczym - to cy-
kliczne wydarzenie odbywa-
jące się z wielu miasta w ca-
łym kraju. W tym roku to już 
okrągła dziesiąta edycja bie-
gu. Jednym z celów tej im-
prezy sportowej jest oddanie 
hołdu żołnierzom polskiego 
podziemia antykomunistycz-
nego działającego w latach 
1944 –1963 w obrębie przed-
wojennych granic RP. – tzw. 
Żołnierzom Wyklętym. 

W tym roku organizato-
rzy przygotowali pięć star-
tów. Jako pierwszy wyru-
szył marsz Nordic Walking 
na 5 km. Z kijkami poszło 
21 zawodników. W katego-
rii pań zwyciężyła Beata Ko-
łodziejczak z Sochaczewa, 
a wśród panów Maciej Sta-
necki ze Skierniewic. Ko-
lejne biegi były dla dzie-
ci. W najmłodszej kategorii 
wśród dziewczynek zwycię-
żyła Natalia Gierasik, wśród 
chłopców Marcel Moskwa. 
W biegu klas I-IV w katego-
rii dziewcząt najlepsza była 
Hania Bolczak, a w katego-
rii chłopców Jan Bolczak. W 
ostatnim biegu dla dzieci i 
młodzieży na 1000 metrów 
wygrał Oliwier Dajewski, w 
kat. dziewcząt wystartowa-
ła tylko jedna zawodniczka 

- Daria Rutkowska. W bie-
gu open na 5 km pierwszy 
linię mety przekroczył Wik-
tor Sot, najszybszą kobietą 
była Roksana Wasielewska. 
Szczegółowe wyniki biegu 
open są dostępne na stronie 
internetowej www.mosir.so-
chaczew.pl

Wydarzenie poprowa-
dziła naczelnik Wydziału 
Sportu i Organizacji Poza-
rządowych - Agata Kaliń-
ska, a nagrody zawodnikom 
wręczali: zastępca burmi-

strza Dariusz Dobrowol-
ski, dyrektor MOSiR Anna 
Pawłowska i radny miejski 
oraz kierownik wolontaria-
tu - Piotr Pętlak.

Głównymi   organiza-
torami biegu byli: Wydział 
Sportu i Organizacji Poza-
rządowych Urzędu Miej-
skiego w Sochaczewie oraz 
Miejski Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji, wspomaga-
ni przez policjantów z Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Sochaczewie, strażaków 
ochotników z OSP Felik-
sów, OSP Janaszówek, OSP 
Wyczółki, wolontariuszy z 
CUS w Sochaczewie, Klub 
maratończyka „Aktywni” 
z Emanuelem Zimnym na 
czele, który pełnił funkcję 
sędziego głównego zawo-
dów.

Sochaczewianie wystartowali w 10. Biegu Pamięci

Medaliści biegu „Tropem Wilczym” Sochaczew 2022

Marsz Nordic Walking – 5 km
Kobiety: 1. Beata Kołodziejczak, 2. Zuzanna Stanecka, 3. Małgorzata Stanecka
Mężczyźni: 1. Maciej Stanecki, 2. Mirosław Kaźmierski, 3. Marcin Stanecki
Bieg Malucha – 196,3 m 
Dziewczynki: 1. Natalia Gierasik, 2. Liliana Moskwa, 3. Kamila Gajewska
Chłopcy: 1. Marcel Moskwa, 2. Michał Pisarek, 3. Franciszek Grabowski
Bieg na 400 m
Dziewczynki: 1. Hanna Bolczak, 2. Lidia Kwiatkowska, 3. Marta Duplicka
Chłopcy: 1. Jan Bolczak, 2. Szymon Pisarek, 3. Maksymilian Mikulak
Bieg na 1000 m
Dziewczęta: 1. Daria Rutkowska
Chłopcy: 1. Oliwier Dajewski, 2. Piotr Gierasik, 3. Oliwier Bartosiak
Bieg open - 5 km
Kobiety: 1. Roksana Wasielewska, 2. Maja Koprowska, 3.Maria Bolczak
Mężczyźni: 1. Wiktor Sot, 2. Paweł Osiński, 3. Krzysztof Mielczarek

Orkan Sochaczew - Up Fitness Skra Warszawa 16:7 (9:0)
Punkty Orkan: P.W. Steenkamp 11, Danco Burger 5

Skład RCO: Antoni Gołębiowski, Michał Gadomski (Wiktor Dobrowolski), 
Adam Lewandowski (Michał Polakowski), Andre Meyer, Artem Zarovnyj 

(Kamil Dudkowski), Jakub Budnik (Tomasz Markiewicz), Krystian Mechecki, Edwin Jansen, 
Dawid Plichta, Pieter Steenkamp, Radosław Rakowski, Danco Burger, Artur Fursenko, 

Kacper Wróbel (Kacper Szufliński), Marcin Krześniak
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Opr. Maciej Frankowski

W środę 2 marca w urzę-
dzie miejskim burmistrz 
Piotr Osiecki wręczył na-
grody dla sochaczewskiego 
zawodnika, trenera i dzia-
łacza 2021 roku. W spotka-
niu uczestniczyli również 
zastępca burmistrza Ma-
rek Fergiński oraz naczel-
nik Wydziału Sportu i Or-
ganizacji Pozarządowych 
UM, Agata Kalińska. 

Tytuł sochaczewskie-
go sportowca roku Rada 
Sportu postanowiła przy-
znać reprezentantce Wod-
nego Ochotniczego Po-
gotowia Ratunkowego, 
Annie Mrożewskiej. Dla 
zawodniczki sochaczew-
skiego WOPR miniony rok 
był ostatnim sezonem, kie-
dy mogła startować w ka-
tegorii juniorów. Osiągnę-
ła jednak znacznie więcej, 
stając na najwyższym stop-
niu podium w mistrzo-
stwach kraju w rywalizacji 
z seniorkami. 

- W czerwcu na mi-
strzostwach Polski w ra-
townictwie wodnym zdo-
byłam dwa złote medale 
w kategorii open. Dało mi 
to ogromnego „kopniaka” 
i motywację do dalszych 
startów. Pozwoliło mi też 
dostać się do kadry Polski 
i wystartować w rozgry-
wanych w Hiszpanii mi-
strzostwach Europy, gdzie 
udało mi się wywalczyć 
siódme miejsce. W grudniu 
na XII Zimowych Mistrzo-
stwa Polski w Ratownictwie 
Wodnym zdobyłam kolej-
ne złoto w mojej ulubionej 
konkurencji, czyli „100 me-
trów ratownik”. Aktualnie 
przygotowuję się do tego-
rocznych mistrzostw świa-
ta. Wyzwanie jest duże, bo 
będę tam walczyć już wy-
łącznie w grupie seniorów - 
mówiła Anna Mrożewska.

Nagrodę dla trenera 
roku odebrał Maciej Bra-

żuk, szkoleniowiec pierw-
szego zespołu RC Orkan 
Sochaczew, z którym w 
minionym sezonie zdo-
był trzeci w historii klubu 
brązowy medal mistrzostw 
Polski w rugby piętnasto-
osobowym. 

- Jestem mile zaskoczo-
ny. Przyznaję, że to pierw-
sza tego typu nagroda w 
moich zbiorach. Może dla-
tego, że moja przygoda tre-
nerska trwa dopiero trzy 
lata. To nie tylko moja za-
sługa. To, że udało nam się 
zdobyć w poprzednim sezo-
nie brązowe medale, to za-
sługa całego zespołu. Mowa 
tu zarówno o zawodnikach, 
jak i wszystkich tych, któ-
rzy działając w klubie stwa-
rzają im warunki, aby mo-
gli trenować i zająć się grą. 
Moim celem jest oczywiście 
to, abyśmy zaszli w tym se-
zonie jak najwyżej. Abso-
lutnym minimum będzie 
dla nas powtórzenie udzia-
łu w grze o brązowy medal, 
lecz nie ukrywam, liczy-
my na więcej - komentował 
Maciej Brażuk.

Prezes stowarzysze-
nia weteranów Orka-
na oraz główny organi-
zator wszystkich meczów 
sochaczewskich rugbi-
stów, Robert Dłutek, ode-
brał nagrodę dla działacza 
sportowego roku.

- Dziękuję za ten wybór. 
Miałem doskonałe wzory 
do naśladowania w posta-
ci chociażby braci Pietra-
ków. To wyróżnienie nie 
należy się tylko mnie, lecz 
wszystkim osobom, które 
są razem z naszym klubem 
- weteranom, rodzinom za-
wodników, licznym sym-
patykom i przyjaciołom 
sochaczewskiego rugby. 
Razem pomagamy i wspie-
ramy klub przy organiza-
cji meczów i innych wyda-
rzeń. Przyznaję, że trochę 

trzeba się przy tym nacho-
dzić. W ramach przygoto-
wań do meczu potrafi ę zro-
bić po stadionie 10-12 km. 
Mam nadzieję, że nasz wy-
siłek zaprocentuje i w koń-
cu zdobędziemy upra-
gnione mistrzostwo Polski 
- mówił Robert Dłutek.

Oprócz trzech głów-
nych tytułów, burmistrz co 
roku przyznaje też nagro-
dy indywidualne za wyni-
ki oraz osiągnięcia w dzia-
łalności sportowej. Tym 
razem wyróżnił 41 osób. 
Piotr Osiecki przyznał też 
stypendia dla sportow-

ców. Wnioski o nie zgła-
szali przedstawiciele so-
chaczewskich klubów. Ich 
wysokość jest zależna od 
osiągniętych wyników 
sportowych; kryteria oce-
ny są określone w uchwa-
le o stypendiach spor-
towych   przyznawanych 

przez burmistrza. W tym 
roku stypendia w kategorii 
C i D będą przez 10 mie-
sięcy wypłacane 53 spor-
towcom. Co warto podkre-
ślić, wszyscy stypendyści 
są medalistami mistrzostw 
Polski w swoich dyscypli-
nach.

Nagrody i stypendia dla sportowców
Sochaczewscy sportowcy otrzymali blisko sto nagród i stypendiów. Rada Sportu przyznała tytuł sportowca 
roku zawodniczce WOPR, Annie Mrożewskiej. Nagrody dla trenera i działacza roku trafi ły do rugbistów 
- Macieja Brażuka i Roberta Dłutka. To dowód uznania za ich działalność.

Sportowiec Roku 2021: Anna Mrożewska (WOPR)
Trener Roku 2021: Maciej Brażuk (RCO)
Działacz Roku 2021: Robert Dłutek (RCO)
NAGRODY
Zawodnicy:
 Rugby Club Orkan Sochaczew: Mateusz Pawłowski, Michał Polakowski, Antoni Gołębiowski, Michał 
Gadomski, Andre Meyer, Kamil Dudkowski, Artem Zarovnyj, Krystian Mechecki, Jakub Budnik, Kamil 
Zieliński, Adam Szwarc, Edwin Jansen, Adrian Pętlak, Pieter Steenkamp, Radosław Rakowski, Artur 
Fursenko, Michał Szwarc, Bartłomiej Sadowski, Kacper Wróbel, Marcin Krześniak, Wojciech Krześniak, 
Kamil Miękus, Tomasz Markiewicz, Bartłomiej Staniaszek, Daniel Niemyjski, Tomasz Gasik
 Sochaczewski Klub Tenisa Stołowego: Daria Łuczakowska, Zuzanna Wielgos, Natalia 
Gawrylczyk-Zielińska, Aleksandra Wojtczak, Irina Ciobanu
 Sochaczewski Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe: Anna Mrożewska
 UKS Sochaczewskie Centrum Sportów Walki: Konrad Zdanowski
Trenerzy:
 Rugby Club Orkan Sochaczew: Maciej Brażuk, Maciej Misiak, Tomasz Malesa
 Sochaczewski Klub Tenisa Stołowego: Bronisław Gawrylczyk
 UKS Sochaczewskie Centrum Sportów Walki: Wiktoria Niemiec
 Karate Klub Sochaczew: Łukasz Klimczewski
 KM „Aktywni” Sochaczew: Emanuel Zimny

Działacz:
 Rugby Club Orkan Sochaczew: Krzysztof Lewandowski 

Stypendia sportowe „C” - 250 zł miesięcznie
 Sochaczewski Klub Tenisa Stołowego: Daria Łuczakowska, Zuzanna Wielgos, Natalia 
Gawrylczyk-Zielińska, Aleksandra Wojtczak, Irina Ciobanu
 Rugby Club Orkan Sochaczew: Kacper Wróbel, Adam Szwarc, Michał Szwarc, Bartłomiej 
Sadowski, Jakub Młyńczak, Radosław Rakowski, Adrian Pętlak, Krystian Mechecki, Wojciech 
Krześniak, Marcin Krześniak, Artur Fursenko, Dawid Plichta, Jakub Budnik, Michał Gadomski, 
Artem Zarovnyj, Pieter Steenkamp, Edwin Jansen,

Stypendia sportowe „D” - 100 zł miesięcznie
 Sochaczewski Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe: Anna Mrożewska
 Rugby Club Orkan Sochaczew: Damian Pisarek, Bartłomiej Wojciechowski, Igor 
Radzymiński, Kacper Sieczkowski, Damian Rogowski, Sebastian Lewandowski, Filip 
Lewicki, Adam Lewandowski, Jakub Fabisiak, Hubert Dzikowski, Adam Kaliński, 
Marcel Barcewicz, Oktawian Polakowski, Wojciech Budnik, Filip Szufliński, Antosz 
Soroczyński, Bartosz Dubielecki, Wiktor Łagowski, Patryk Orliński, Oskar Migda, 
Bartosz Kryś, Antoni Mikołajczyk, Alan Wasilewski, Bartłomiej Szydłowski, Michał 
Wąsowicz, Jakub Kamiński, Jakub Budner, Mateusz Kruszyński, Michał Madej, 
Bartosz Madej
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Do psoty grzecznej skory był 
od zawsze. Sprzyjała temu 
bystrość umysłu, wrodzone 
talenta plastyczne, aktorskie 
i parodystyczne. Śmiecho-
terapia działała leczniczo, 
wspierała organizm nękany 
licznymi przypadłościami, 
dlatego też aplikował ją so-
bie bez ograniczeń, bocząc 
się jednocześnie na podsu-
wane przez medyków wezy-
katorie, kataplazmy, zawłoki 
i wszelkie zabiegi „wampi-
ryczne” [upuszczanie krwi]. 
Czuł dobroczynny wpływ 
endorfi n, zanim pojęcie za-
istaniało w społecznej świa-
domości. Partnerowały mu 
wielbiące i uwielbiane „sio-
strylle”,   starsza   Ludwi-
ka, młodsze Izabella i Emi-
lia. Rodzeństwo stanowiło 
zgraną trupę, „nakręcają-
cą” się wzajemnie. Bezdenna 
studnia inspiracji, fontan-
na tryskająca poczwórnym 
strumieniem dowcipu, za 
życzliwą aprobatą rodziców, 
którym, zdaje się, także „do 
śmiechu było”. Nic dziwne-
go, iż wesołe jabłuszka od-
turlały się niedaleko.

Pierwszym   samodziel-
nym objawieniem zmy-

słu satyryczno-obserwacyj-
nego był „Kurier Szafarski”. 
Założyciel, redaktor i wy-
dawca biuletynu spędzał wa-
kacje 1824 roku w Szafarni, 
majątku rodziców jednego 
ze szkolnych kolegów. Pły-
nące szerokim strumieniem 
tematycznym relacje „z te-
renu” przynosiły wieści go-
spodarcze, obyczajowe i kul-
turalne, zarówno z miejsca 
przebywania, jak i z okolic, 
czyli „z kraju i z zagranicy”. 
Nie brakło dramatycznej 
kroniki wypadków. Wszyst-
ko jednak w lekkim, sezono-
wo-ogórkowym sosie. Tym 
sposobem familia Chopi-
nów była na bieżąco z pro-
blemami zarówno miesz-
kańców, jak i bydła, trzody 
chlewnej oraz drobiu ziemi 
dobrzyńskiej. Przynajmniej 

jej części. Czternastoletni re-
porter „Pichon” [anagram 
nazwiska Chopin] donosił:

„Dnia 15 sierpnia r. b. na 
zgromadzeniu muzycznym 
w Szafarni, złożonym z kil-
kunastu osób i półosóbek, 
popisywał się JP.Pichon”.

„Dnia 29 m. r. b. JPan 
Pichon przejeżdżając przez 
Nieszawę usłyszał na płocie 
siedzącą Catalani, która coś 
całą gębą śpiewała” [włoska 
śpiewaczka operowa].

„Pewien obywatel w oko-
licy chciał czytać „Monito-
ra”. Wysłał więc służącego 
do księży karmelitów w Obo-
rach, prosząc o pismo perio-
dyczne. Służący, w życiu o 
piśmie periodycznym nie sły-
sząc, przekręcił wyraz i pytał 
się księży o pismo hemor o i 
d y c z n e” [podkr. orygin.].

„Pewien Jegomość z oko-
licy, pomimo najściślejszej 
rewizji strażników na pogra-
niczu będących, zdefraudo-
wał trzy kije pod płaszczem, 
bo je w Golubiu podczas jar-
marku na surdut dostał”.

„Krowa ma się bez po-
równania lepiej, już przyj-
muje wizyty, a niedługo to 
może i sama oddawać bę-
dzie”.

„Dnia 14 m. b. wypadł 
wyrok, ażeby, pod karą 
śmierci, żadne prosię nie wa-
żyło się wchodzić do ogro-
du”.

„Dnia 25 Kaczor, wy-
szedłszy po kryjomu bar-
dzo z rana z kurnika, utopił 
się. Dotąd jeszcze nie można 
dojść przyczyny owego sa-
mobójstwa; familia bowiem 
nic nie chce gadać”.

„JPan Pichon dozna-
je wielkich przykrości z po-
wodu kuzynów, których w 
Szafarni bardzo wiele zastał. 
Gryzą go, jak mogą, dobrze 
jednak, że nie w nos, boby 
miał jeszcze większy, aniże-
li ma”.

Wystawienie własnym 
sumptem spektaklu 

„Zygmunt i Barbara” wyma-

gało historycznych strojów i 
rekwizytów. Potrzebę tę za-
spokoiły zasoby rodziciel-
skiej garderoby. Aż nadto.

Widownię domowego 
teatru zapełniło grono mi-
łośników Melpomene, przy-
jaciół domu. Wybrzmiał 
gong, ucichł gwar, kurtyna 
poszła na boki i ... zapadła 
cisza. Konfuzja, konsterna-
cja po jednej, jak i po dru-
giej stronie przesłony. Zdu-
mionym oczom audytorium 
ukazał się „król” Fryderyk. 
Szaty monarsze  zdobił ma-
soński fartuszek, Ludwisia 
„Radziwiłłówna” prezento-
wała się wdzięcznie w po-
podpinanej sukni ślubnej 
mamy, rolę insygnii królew-
skich „grały” cyrkle, trój-
kąty i inne atrybuty wolno-
mularskie [tata Mikołaj był 
członkiem loży]. Parę pod-
dano ciężkiemu testowi od-
porności na stres sceniczny. 
Podobno monarsze z wra-
żenia odpadła broda, co w 
sumie chyba obróciło się 
na dobre. Zrazu nieśmiałe 
uśmieszki przeszły w przy-
duszone chichoty, ostatecz-
nie w rozbrajający napięcie 
gromki aplauz. Po dokleje-
niu zarostu przedstawienie 
potoczyło się zgodnie ze sce-
nariuszem.

Świadkiem owej „bomby 
sezonu teatralnego” mógł 

być Samuel Bogumił Linde. 
Przyjaciel rodziny, dyrek-
tor Liceum Warszawskiego, 
gdzie profesor Chopin języ-
ka francuskiego nauczał, a 
syn jego nauki wszelkie po-
bierał. Pan Linde zapewne 
nieraz zaskoczony bywał vis 
comicą swego podopieczne-
go. Zdarzyło się, iż na hu-
morystycznym celowniku 
znalazła się jego szanowna 
persona.

W czasie prowadzonej 
lekcji pan dyrektor spostrzegł, 
iż dla jednego z uczniów jest 
coś ważniejszego na świecie, 
niż piękno i nieprzemijają-
ce wartości literatury antyku. 
Zbliżył się niepostrzeżenie, 
zdumiony zapewne odkry-
ciem, iż tym czymś jest wła-
sny jego wizerunek. Czy było 
świadomym zamysłem ry-
sownika, by górne fragmen-
ty oparcia „wyrastały” za-
bawnie z profesorskiej głowy 
na kształt poroża? Nie sposób 
powiedzieć. Czy obiekt zwró-
cił na ten szczegół uwagę? Nie 
wiemy. Jeżeli nawet, nie oka-
zał po sobie, podsumowując 
łaskawym: „dobrze naryso-
wane”. I chyba na tym zależa-
ło Fryckowi najbardziej. Zbyt 
dużą estymą darzył peda-

goga, jeleni atrybut to raczej 
przypadek. Gdyby jednak 
coś „na rzeczy było”, odku-
pił winy, dedykując dyrekto-
rowej pani małżonce swoje 
Rondo c-moll opus 1.

Fryderyk był obieżyświa-
tem. Wyprawa do Ber-

lina, jeszcze w czasach lice-
alnych, dostarczyła nowych 
wrażeń i obserwacji. Kom-
fort jazdy po wyboistych 
traktach, w marnie resoro-
wanym pojeździe, ujął oględ-
nie we właściwy sobie spo-
sób. „W drodze nie było tak 
źle, jak się z początku zdawać 
mogło, a lubo w drążkowych 
pruskich dyliżansach dużo 
się pieprzu natłukło, jednak-
że na dobre mi to wyszło, jak 
widzę, bom zdrów i bardzo 
zdrów”.

Na miejscu miał możli-
wość m.in. wysłuchania re-
feratów, przyjrzenia się fi -
zjonomiom   uczestników 
zjazdu „badaczów natury”: 
„To prawdziwy uczony, bo 
przy tym miał nos duży i 
niezgrabny”. Podśmiewając 
się z innych, nie stronił od 
autoironii: „Muchy mi czę-
sto na wyniosłym siadają 
nosie, ale to mniejsza, bo to 
jest prawie zwyczajem tych 
natrętnych zwierzątek”.

Skutkiem   pogarszają-
cego się stanu zdrowia, co-
raz częściej korzystał z zaso-
bów czarnego humoru, jak 
w przypadku poczynań bez-
radnych lekarzy: „Jeden mó-
wił, żem zdechł, drugi, że 
zdycham, trzeci, że zdech-
nę”.

A muzyka? Inspiracją 
Walca Des-dur op. 64 nr 1 
miał być pies, ganiający wła-
sny ogon. „Jak ma wyglą-
dać powaga, skoro żart jest 
przybrany w tak ciemne sza-
ty?”, nie krył zdumienia Ro-
bert Schumann, przegrywa-
jąc chopinowskie scherzo 
(wł. żart). Licentia ... musica, 
Herr Schumann!

Pół żartem, pół serio za-
brzmiałoby może dowodze-

nie pionierskich osiągnięć 
Chopina w dziedzinie gelo-
terapii. Możemy raczej mó-
wić o cesze charakteru, al-
ter ego, objawiającym się w 
żartogennych   okoliczno-
ściach. A jako muzykotera-
peuta? Absolutnie, poprzez 
swoją twórczość. Już  Ary-
stoteles zwrócił uwagę na 
dobroczynne oddziaływanie 
muzyki w sferze łagodzenia 
obyczajów. Dzieło Chopina 
jest ponadczasowym anti-
dotum na wszelkie przypa-
dłości, balsamem na duszę i 
umysł.

Kompozytor przyszedł na 
świat ..., no właśnie! Po 

ponad dwóch stuleciach na-
dal nie wszystko jest jasne w 
tej kwestii. Uzbierało się pro-
pozycji całkiem sporo, w róż-
nych kombinacjach, tak co do 
dnia, jak i miesiąca oraz roku. 
Żart ... historii? „Zostaję z głę-
bokim uszanowaniem praw-
dziwym Sługą FF. Chopin 
urodzony dn.1 marca 1810 r. 
we wsi Żelazowa Wola w wo-
jewództwie   mazowieckim. 
Paryż, Dn.16.stycz.1833”.

Zatem, stosownie do za-
chowanej deklaracji artysty, 
w pierwszy dzień marca ce-
lebrowaliśmy 212. rocznicę 
jego narodzin. W samo po-
łudnie, w Domu Urodze-
nia Fryderyka Chopina, od-
był się recital fortepianowy w 
wykonaniu Piotra Alexewi-
cza. Bezpośrednią transmisję 
koncertu przeprowadził Pro-
gram 2 Polskiego Radia oraz 
kanał Youtube Narodowego 
Instytutu Fryderyka Chopi-
na. Koncertu muzyki z kate-
gorii „poważna”, niepoważ-
nego czasem geniusza.

Andrzej Fortuna

PS
Opisane eksponaty prezen-
towane są na stronie Naro-
dowego Instytutu Fryderyka 
Chopina, na ekspozycji stałej 
w Muzeum Fryderyka Chopi-
na w Warszawie oraz w Domu 
Urodzenia Fryderyka Chopina 
w Żelazowej Woli.

Figlarny Fryderyk Chopin
Zaskakujące na pierwszy rzut oka sformułowanie dla melomanów może zabrzmieć niestosownie. Tak wiele przemawia 
jednak za tym, iż poczucie humoru było istotną składową charakteru genialnego artysty, przesłaniane przez pomnikowy, 
patetyczny i udręczony chorobą wizerunek prezentowany latami. Z okazji kolejnej fety urodzinowej spróbujmy 
to oko nieco przymrużyć. Można nawet pokusić się o domniemanie, iż dostojny Jubilat nie miałby nic przeciwko.
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